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Radiostacja berliftska 
fałszywie „)nforlnuie· świat 

o streikU w llodzi. 
Łódź, 9 maiica. 

Berlitiiska ra<lijostaicja nadawcza t>Uś„ 
ciiła w światt! wczoraj o godz. 11 i pół w 
nocy klaml1twą i tendencyjna,, a rzekomo 
z W arszaw.y pochodzącą wfadom~. iz 
w zWli1ąizku z sytuacją .strajkowa, 

w Lodzi. wezwano tu woisko 
do utrzymania Porządku. 
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Cel te.i roboty ni·emd•eckiiej jest aż 
nadto jasny. 

Wiadomość ta przys'eir<>jona 1e1szicze 
w .fulk sensaq11jne szczegóły, iak rów
noczesny gwa.ftowny jailroby spadek pa 
pierów przemysłowy.eh na giełd'zi!e wM. 
szawskiej - ob1dic~on:a jest najwJd~z.. 
niej na erekt w Genew:r'le, a ni1ezawodnie 
t w Ameryce. gdziie właśni.ile tocza srę 
iokowania dla Po1·s:mi. 

Spokojny przebieg strejku. 
Majstrowie i pracownicy biurowi stanęli 

solidarnie w szeregach. strejkujących. Str;1szne skutki 
trzęsienia ziemi w Japonji. 

Posłowie i komisja stręjkowa starają się nakłonić ~ - ~ ': Tokio'f 8 ma.rea. 
D~ ofieiabtie, Ze- podlozas taę• 

„ sfonia ziemi zigfunęfo w Kijoto 2.000 ludzi Widzew do porzucenia pracy. · 
Łódź, 9 marca, lł~my wii:a·zen.ie., . ż~ 2gi~rz jest ośrod-1 Oka·remy silę be..zwzg1ędn!te S'dlliidarni Komendant!; pol'itji w ~jato donosi, ie w 

Drugi jut C!tzieii trwa strejk pOtWt&ze- klem naJ:'SforaJ'flle}SZCJ lewircy. i: z ca1ą sfainowozościllą poprliemy sitraljk. Miineyama l:ilozha ofiar wym.ooi 1.000 °-
. ,chny w przemyś!l.e wł8k~emczym w ca- Nie rozumiemy wobec tego ich obe- s6b, a w sąisdadwj.ących z :rrią wioskach-· 

·lym kraju. alk k . Int n . d 4.000 osób. Szea-eg tych wfu05eik uległ mi 
. A:koja zatacza co·raz . szer-gze kręgi i one~;ok~ ~ie zo.stał zakqócooy nigdtie. Bf\VB CJil rzą U. s·z;czeni:u. 

r>gam:ia coraz więcej wars.7.ltaiów pracy, Daikładać będziemy w.szellkicli s·tairań, W dails:zym cnągu zwróe!ialismy sti;ę d-0 Samoloty WJ'ISłane, ·c~em stwforidze ... 
które z drohnemi zaledwie W}"iątf:kami są by sta1I1 taki się utrzymał. Powaga i po- :irnspetk-itora pmcy p. W'01ilk!iieWl11Ciz:a, 'kw- nia ro:mniarólw smkód.. W)lll"·ządzoo.~h 
tmierudiomiooe. Szczególnie w Lod!zi, cZJUcie odiPowie<lz.ialności cechują strej- ry OŚ\.Vllia.id!czylt ż,e w porowoomliu z dlnlilem przez t~zęisielll:ie ziemi, zaobserwowały 
kłóra jeSlf. OŚ!rodlkiem całego rucliu. kiują-cy ogół robotniczy tak

1 
że WCIZKXra~szym, strafk zoocznl!e srl!ę wz- na obszarach, dat.knięttyich kałas't!rofą,, 

· W dniu wolJOl'a'jszym niekltóre jes21cze wykluczone jest, aby mogły się wyda- s~e:rzyl. , . •. . tbumy UJCiekilnieirów, posu.wa}ątce się 
fahrytk.i były U11'Uchomioo.e, dziś na-to- rz , ~..ł.,.:-'-- ·' · • k ,__ - Go sn1ę tyczy II1nttierweJ11C)t rz.:11dlu, wid~ lńntji kolejowyicli. yc e'""'t;,;lli.\}lwte e~cesy. ._ Ił 1. mamt z w'YliąJilkriem „Widze'W\Skiej Mainu- . , . 10h.1J.ZY11la1tem D01:eoon~e P'F1'tllego ś1e:dlzienfila . Dot1J01ST.ą obe·cnie, że a.ni w Osaka, a-
ia~bury", praca. zamarła W!S>zędzie. W fa ~pecja4nydi .wt:eco~ d1a stira.r'kUJą- prreb!Deg'll alkcjt Z \Waisit11ej li1n!i1Cjaltywy ni w K<obe nilkt z cudzoziemców nie zo-
~ Kestenlhe;riga część ro·b01tników cyc~ urząd!za:ć nwe bę.dlz:iiemy, korz~ta- rząd narazlie interweniować nie będ:de, stał z.rainiooy, tern ml!liei jednak fakt u
pn.coiwała jeszoze z samego rana ląc Jledlnlak z diYeCllJOŚci posM:_w, w JrntaJrę w ra•zljje jeicl!n1aft\:, gcL'yby s)l'i1tta1Cja ca.4k.o- tonięicia p~wnej amerykanki, kitóra .z:eś
lecz 

0 
t!Odz, 12-ej robołniq opu~ili mu- Po'frr'reby org1a1mzować będlzJL'l?'lnf wdooe w~ai!e <l()jr.mil!a :WÓWIClZ!a'S r.r..ą(f ~cl Si~ ~i$ęła się ze sfatlk:u „.Kalliforn.ia'' , uwa-

- ry fabrycz.ne. pr"l)yg'odn<e, . . -0 • - r • • ') sam d~ tej spra'\V'Y. 
1 

' tany jest za prawdmwy. I 

Do W'łclz a ud 1' • łow" JU'firo, o gdcnz. 4-eJ po pot. dcl!będizi1e D7.ll·s m fu ie.st za: wc'msnl1ie - m- Otwa:tite zostały 1isty ofiar na rzec1! 

S 
J 

1 ~~~~W ~~. ~tę ·kf,06 re sl~ę zebra'l11ile spra'\.\'l(}:zdiawc·re de1:e·gatów kof1C!z""' p iilt"'""'~:n_...._ Wo;tn1il""'"i!!C·1 ·z zczentOW<>11u 1 a.s;!JK1ew1cz. Lorzy za- f lb . , , , .r~ • ~pc.1uv1 .1 IJ\o<.o"" • • dotbi~ych kafa~1frofą, 1cló_irym doSltar-
mierzaią padiczas przerwy obiado-wej a nnczinY:~~· n:a ~ore~~ z~my ua~zc Godz. 11.30. ~ąicro111e kmnlils1e strej- czallla Jest ~~zel1k1eg.o ir?dlza1,u pomoc, 

...1..:' fab • • sprawazcta1J1J1e i' o1J1Zyt1kl11ly diaQs·ze wia- 'ko wc w ]UC7Jbi1e k~ijku11iaSht osób wyje- W okohcach, dotlk:n1ętycih katastrofą 
1ll'Z&p1o11&<1C w cyce prowuoryczn)9 m~ d , ił • i. ~ · d , · ' · , · dł · • · • sJcl "ć b t ik' d ł . . omo.sa o nastroJ:aic:i WHó og-ołtt . ooot ch!a~y W'Śkiid zia posb mP do \ Viildiziewa zauwazyc ?tożlna • :ozpa ·mny -y; m1eJ-
i oo~. rio o n ow o IM'ZV ąc:z:erua się n'.,:.;>ziego. . col . · lk'~ fi 11~ . .i.~-~ • :, , ·h ~n..~"' .1' I s~ach, gdZJie daw1me·1 przechodiz1ły dro. do aką1. •. iem 5 omeq a l.LlllmC'JsZ~ c !uuv~n111- ~ DllllÓSlt·WO ziburzonyioh i po.palonych 

.~ zwią2'.!k~ch ~wycli ,pit'aea wre Co m-- „ „ . tr' . • ' ków do p!OOZU:Cielnffla: praicy. d!omów i trupy, leżące wzidłluz dl.róg. 
w da~zym ciągu. Zebrania, konfereillCje, O\Vlą mais O\VIB. 
narady. _ Z kole.i zwracamy silę do zw!ązki'.. w 
. Na ~~dzeniu k0miislji międtzyzwiąz polski!ch ,.Praea", gd~ ~nformacji ud2iie 

!iowe; ułoriJom:> tebl ode21W"" kt61rą WY,- la mun p. Kaźmiieroz'alk. 
aa.oo ubieg!łei nocy. . . Y-1 d!ruilu wczoraiszym praomv:ano j•e-

Odeziwy te roodałi ael-egad strejk.Uiją S'Zicre gdtz~tenfJe·gd~le, at~e dmś zdomal!Ji•śmy 
cyiin robotru1com, ina1s.from fa.bryicznym już caJkowillclfie opalTIIO'\vać syltttatcję. 
1 pc"acowmilko.m biur-owym. OtrzymaJl!iiśmy ·dziilś ZI1all1la depeszę od 

&ez cały CzalS łirwaoia st:re~u w Sih'ajlrująicych w Pii1afu.'kown'\e. Pirzyląic:za
:całym mieście panuje 11iezem niezaką. ją sliię onli' ·gremjall1nlile dlO namej alkcjh, a 
eony sp~6j. _ nawet zwmca1ją Slilę do nas z pru§bą o za 
• , 1W·ieści, nadlchodizące z pro•cji są osł!ńenlie strajku ffi wysiflawi:e11111e na!S'zy-ch 
rówinieź uspakaijaiące. 1W całym 'kiraju żądań. 
,Fzehieg •• jest zupełnie nOll'mailin:y. Noogól łllaJSlkój wśród rohOltmillk-Ow ba;r 
".t1' dzo <ldbry. Przybywają on![ dlo 'ZW1ila;ztku 

Gwarancją spokoju cm·a zac:?Jerrmiięcia 'in1fonnacJit i wYraŻa(lą 
prw.lronaintlle, ile waillka Witr1na być prowa 

jest powaga i poczucie od- d!zom eto oa.J!kowdtego zwyciilęsit\\~a. 
pOWiedzialnOŚCi · SłrejkUją• Da[ej zwracan1y sli!ę po i111fon:ma1cje ao 

cych. majs1brów fa.brycznyd1, których prz:od-
staw1!Ciitel ośWli>a.dcza n1am, i'ż obecnille milij 

..- DJ:a dok?a:d\nego wbrawwania sy.tu- sh'Qi\vi\e w catej rooaiqglośd 
acji ZW'!r&camy się do prizedsfa.wiicieli po pQprą akcję robotników. 
JZ<Czegóftinyich ottaniza!Qji zawodowych. - ~ii'e możemy czekać na kooferen-

P. Wail'dZa~. sekretarz OKZZ. daji>. cj'ę z p:rz.cmyst·owcamf. Gdyby bowi•em 
nam wyczerpujące wyjaśnienda. n!ile cl91prowa1ctrzilta o.nra dio rezulfatu, po-

- Sytuacja stretkowa jest zUJpe~nie zoołla!Mibyśmy WÓ\vcws odiosob111'ie·11ffi i o-
pamyśllna - inifPOn'ltlje p, Wal.czak _ słaib!q~Jbyśmy a'k·cję włóiknli!arzy. Po:stia1110 

' Łódź zarnlkn~a juri: wszystkie warszfaty wii~1.śmy wobec kgo, \V brew uchwale z.a 
rpracy. Jedynie Widzew jeszcze nie zde- rządu głównego. stra}ko\vać. 
·· ey&awał się przyłączyć do akejj, ale Ufn1 jesteśmy że po:moca, S\V4, da my 
. •przypu5zcizamy, że możność wWk111i·arwm, doprO\Yadz0niia 
int-ertwencja posłów odniesie pożądany \Vałikd do · ko11ca. 

Burzliwe rozruchy w ·Zychlinie. 
Męty społeczne pod wodzą opryszka usłło· 
wały rozbroić policję i zająć magistrat. 

. Kutno, 9 ma.rea. I zaJęci·a przez tłum posterunku 
· Miwstloożko ZYichliin w pow. k""Utnrow- I fOZbroJenia policjantów. 

skirm ·bylfo ostailnilO wi:diown:llą burz!~- Na szczęśic:ile w ·po.rę nadtlooha1ta sa· 
wych zajść, zaiinsoen~zowanyich przez mochodem wezwana telefonicznie 
szajkę m~eJsc·owych opryszków, z ni'e- pomoc p0licji z Kutn~ 
jakrilm Ka:z:ilmiierzem Kraską na czele. pod wodzą komendainta powiatowego 

Ka.z.im'rerz Kraislka, madący s·tale roz- kmn. Poid:górsk~ego. 
rachun'kn z pio'łicją i sąd'e.m, czyhal tylko Przyb~y oddz~at, zlożo11y z lclltku 
n.a oka~ję, by v.rystąp ić czynrnile, rozbro- poltrlcjantów, z.datat bez użyda broni ziJi„ 
ić policję, z:ająć magistrat i: dać pohu~ Irnrklować n:~eobliczrulną aw<l.nturę, dlzie
lać różnym mętom. k'~ celowym zarządzeniom kom. Podg6r

Mająic speicjafoe porachunki ze 1 st. s1diego. 
post. po!iicj1 Janem Kubiaki.em, z.aat<tko- Część demoostrain{ów w mięrdzyicizas~e 
\Va.I go onegdaj na ul. Budzyf1skiej '" przeniosła rannego Krnsikę przed mieu
ch\\~i :li, gdy poliiciatut Śzedt zawiadomić kanie lekarza Ci'. · Suttkowskieg„, Ponie
restaura.tora Stabichowski.ego o od:na- w:at cLr. S-.itkowsU by.ł nieobeooy ani 
lezi1eniu skradzionych u niego worków rannego ani jego towarzyszy do mieszkn 
z kartoflami. Kraska wraz z towarzy- nia me wpuszc:ron.o. 
szmj zaswat Knhiaka gra.dem kami1eni· ' Agitato'!"zy rzucrn WOw .:za.s, w tłum 
cegi:er. ponownie ha,-iło walki. Po~ypały się ka· 

Poli.cfant w obron i.e wlasne.j doby! mfonie na dmw! i o!--.n.a domu dr. Sut. 
rewolweru ·i· da.t k:Llka s1trzatów. raniąc ~c;owskiego. Gdy ;uiż wszystkie szyby po 
Kraskę w nogi. Na odgfos strz~łów za~ w'·li:::mo, tłium • rz!.t-;::~ się do drz.wi, 
cząI silę grobadzić tłum, który podburza (faąc je wywa'i.vf . a następnie 
r.y przez opryszków, Z:aatakowat ka- i- demolować mie-.zkanic lekarza . 
mi;cuiami i kolami Kubi'a'ka i nadbie- f ·olicja w p ·n~ zapob;egh tym pia• 
gty·ch na pomoc policjairntlów. Mm. następnie zaś dokonała niuwło<:z 

dla nas skutek. Daz1111g1P-11n· iB ~oi,f.· darn1~. Manewrując zręczn:ie polkjanoi pod nie szeregu ar.~.{ztowań. 
·~Na prnwiiiliCii mich sb:ej!k . y og~mął Du w~ ~,!li ti '1 .„ n dowództwem st. Przodowrnilka Plichty Dotychczas Utę.t•) 

• • • , • Prwcf.stawt•cóel pracowndków Muro- wycofali się na posterunek. 14 głównych przywódców zajść, 
wszystkie bez WTI.ątku fabryki włokien- wyich, zaóncl!aigowainy przez na~z.ego sp6ł który tfom ni\ezwtocz.nie otoczyił. na czoło kt6'rycih wysuwa ·s ię li1;:2:n.a ro· 

• • rucze. . . . • . ·pmco:wntilk;a, ośwfi1a<lczyit: vV ~zasi1e odwrotu okzymat dę--1ką dzi-na Kra.sków. 
Jed~me .w Zgieorz;~, co Jest n~1:dz!IW!iileJ- .-- Pornz pti~rwsz ~· praico\v1.1•]cy l:Jl:Ju-j rano kami1cnk.m post . . Tomaszewicz. Dalsze airesz:towania w toku. 
•ze, c:ć. robomllk~. praiOU1Je. P ow.ta-1 TO\v'\ii ~iorą ~ ud!oiarf wie w,s~ltn'€'.i a!kcil z_ Sytuacja słf~wa:ła s~ groźina, zach_o- .w Ży1c:l:dicie ~U!je o:~a zup•y 
Dam,. - . ~ ~~ gd'Ytź mie.. robo"ltrl!ilk\amr.. ..i .... ·. - . „ d1S.a J210~ŚĆ ,_ .. - . ' ~· • ~ . - . 



Generałowie 
przegrali wojnę 

gdyż nie spółdziałałi 
z politykami 

-twuirdzi b. angielski m1-
n1ster woinv Church1J 
Doskonała ksiażka Curch~lla nie jest 

fiistorją owjny. Składa się ona z szere
gu epi1wuów, które nśiwetlają z lotu pta 
ka wojenne wypadki. Książka napis.ana 
.~iwetn<i·e. Od czasów Di!srae'leg;o żaden 
IX>lity.k angi-clski nie mi1a:t tak doskonate
(O stylu. 

Główna teza C~urchilla polega na 
tltwerdzeniu. że we wszystkich krajach 
1.lroawdzących yoinę żołnierze zawodo
wi „ludzie czaka" naogót pomyli1i sie \V 
wtileilkiich kwestjach polityki wojskowej, 
Podczas gdy zawodowi poliytcy prze- , 
ważnie mMi rację. W An~Ui naprzy-
1,;lad puh'Hczna opinja stanęta po stronie 
~enerałów, którzv byli w etj dobrej sy
tuacji, że n1gdy nie musi1eli odpowiadać 
na zadawane im pytania. 

\V istocie jednak sądząc ze \Vszvst
ki.c!J rewelacyj. których iuż po wojnie ' 
się o;,azalo wynika, że stuszuość bvla , 
po sttiro:1ie· Asquiita, Lloyd.a Georga · 
Brianda i Clemeuceaux, Betmana Hol
\1,;ega, a nawet Kronprintza. że nato
miast Haig Roberts·on, Joffre, Faliken-
11avn i Ludendo'li byli tymi. którzy ni·e 
dopuścili do zyw1ciięstwa !i przegrali 
wojnę. 

Plamy na słońcu 
, powodem nagłych śmierci. 

Od pewnego już czasu med'YCY, zwt<i 
szcza we Francji, zwracaH uwagę na to, 
że \Vypa~ki nagłej śmierc;i zd!airzaiły siię 
wi•ele częśdej podczas okresu. w którym 
wvstępują t. zw. plamy na Słońcu, run:i
:t.di w okresach, kDedy plamy te znilkaJą. 
Już dawni1ej, różni lekarze sktadlallii, w pa 
r ysldej Akademii Medycznej, swe prace 
dotycz4ce wpływu plam słonecznych na 
śmi1erticlność, wykazując, ż.e w cza~•. 
l\iiCdY pl'arny pnechodz~ty prwz potud
nfrk centralnv slo1ica, wypad'kl śmiiert'e'l-

. ności. zwłaszcza u chorych na du1eglli
wości chroll'iiczne, były wyjątlkowo czę 
$l'e. - Przed kiil'ku dni1ami dr. M. Fwure, 
dawny k·i1erown·nk la•borator.ium szpitf.:aJ. 
ne.c;o w Paryżu. wygłosił w Aka<l!emji 
Medyc.znei, deka.wy odczyt na ten te
mat. Dr. f .mówll m. illl.: 

- Trzymając si'ę systemu porównaw 
cz;e~o. przekonać si:ę możina. że \vypadk1 
nagłej śmi1erci, w d!niłach pojawtan1iJa si~ 

I pl.am sto1rec7Jnych, wska!zują 26 pr.()c. wy, 
p?.:d:ków śmi1erteil~wch, wśród chory<eh" 
ki1edy plamy nia sltońcu Zl!l!illmą, tytko V 
pro-c .. czyli róż11ka o crułą p-o<towę. \Vy. 
pad:ki śmi1ert·elne zdlarza1ty silę przeważ· 
ni•c u choT:Vch. mających l)rziesz1to 45 fart. 
a zatem w okrcsi1e, w którym orgaq11i:zm 
ludz'kii za.czyna już zbli'żać s•i1ę ku sitarn„ 
ści. Tak wi·~c pl:amy stonecZ'Jl!e wyw1ne
rają wpyw ujemny, 11ri:etylko m przyir.zą 
dy tel·egra~ilcme d' te:Iefo111ilczine. c·o j.est 
J)-0\\·szechniie wiladome, a1e u na c:fai1afa1l· 

' ność prawi1dllową or~am1i1zmu ~·udlzlci1ego. 

Co było glów,ną "·J11ą sztabów gene
ralnych? Każdej srtonie brakło kunkta
'Jora. cz.lowieka, któryby umiał zvAekać. 
Generafo\vie z;byt wcześni1e odkrywali 

Kobiecy kost.\um sPortowy w r. 1902 i w reku 1927.„ sw~ broi~ zaczepną: rniemcy gazy trują-1 -. ._,, 

Dr. M. faJUre wyprowad!Zlilł stąd wrnro 
sek, że: - Zauważyć mażna bv·lo Il'aglie 
za111fi1kaiJ11ic si!1y odpnrnej, podtn·zvmmące.i 
dotąd chorych, przy równoczes.nem osra 
b:ileniru funkcji1 pra'\}.ridl1(nvych w orgamritz· 
mi1e, zwraszcza u oilerl)iących na roZS!tról.i 
arganów wewnętrznych. J}!'Zedev.."SJ.zyst· 
kitem S<:·rca. Natomi~·st u chorych na ime 
do1eg-Uwośd, ten wpływ uremnv bvl (l 

wDc'1e mnn,ejs<zy, lub żaden. 
~•l~~podw~n~m~~y~cl~.~!''~~~~~*~~~~n~~~~~~~~~!'~~~~~~~~!·~~~~~~~-~~~ 
nim nagromadzili jej dosyć wiele, ażeby 
osiągnąć rozstrzygające ·zwydęstwo. 

Strategi:czne cofanie się. próba 
schwytania ni1eprzyjaci1ela w ślepą ulicz
kę, w którejby go można zaatakować z 
Doku, wszystki·e te relkwizyta wyżs·ze.i 
~zitluki '·ojennej były· prawi·c zawsze za
"iedbane. 

Mvślą przewodnią sztabów g-eneral
nvch bylo od początku do końca wyszu
kać naJsilnie~sze miejsce nieprzviaoiela 
f nucrć się na nie~o. a przy obronie bo
iatcrsko w piiern·szych o~opach umrzeć 

Autor zna tylko dwa wyjątki· tej rc
r:ólv: wycofani·e się niemców na linii 
Hindenburga 1919 .1: zachowanie się sfr 
Johna Jeli'coea. atlmiTała floty angi:eJ
Jlciiej, który umiał wyice~ać sposobność. 
ażeby zadać flocie nłemie<:kiei cieżka oo 
rażkę. 

J)aiszy punkt Churchiłla tyczy cias
!le'go geograficznego horyzolllnu sztabów 
generalnych t >ich niezdolności \Vytwo
n>emia sobie głębszego stra:te~icznego i 
~ftyioznego spojrzeni1a. Tutaj nafoiy 
~ ~ ciasny naukowy horyzoont wojsk, 
iclt.nad'Z\V'Y1czajna powolność ·w przy
~waljani!ll sobie teclmiicinych idei; jak to 
iltustru.ie hiistor;a czołgów, kittóre armja 
angielska sta.'le lekceważytla. W roku 
1918 niieużyteczna kawa!lerja liczyła ty
lu lud~ co odtlzia~y karabinów maszyno 
v.;ych, a dwu.krotniie tyle, co czołgi. 
. . Trzec1 punkt tej interesującej książ

ki ChuhchiUa omawia z11ac'Zenie wiiel
kJch ofenzyw na fronci'e zachodnim. Ga
binety wojenne zajm{)l\vały S1t\ale stano
wisko prz.eoill)i~ne ofenzywom w roku 
1915, 16 i' 17. Pod konJec 1917 r. Lloyd 
George przieszikodzi,t wysłanilu sil wo}en 
nych z A1nglji do Francjb j·edynie z te~o 
J'.)owodtu, i·ż si·ę obawiat, że ttaig rzuci je 
na rzeź. Każda taka ofenzywa 11stotn.ie 
silnie osłabi:afa armiQ. Szczei:?:ólni'e wy
raźnie \Vidać to na ofenzywic Ludendor
fia z roku 1918, która w rzeczywistości 
by!a wstępem do ni·emi'ec'ldego pogromu. 

Teraz uwagi Churchilla o wndzach 
w obtt stronach. Braoklo q1m zupełnie o
owe.i kombi;nacji wojownika i męża sta
nu. \V'iękS'zość ·wi•elkich ·wodzów to byli 
bezwąnfpi'enia ludzi1e, znający się dosko
nale na sw-0jem rzemiośle, lecz zato ty
py uparte, ciężko myśiące, u których 
·,crwy byty sHni1ejsze aniżeli fantazja. 
iin<lenburg to ne b:~nla jedyna drewnia
a vostać . .Toff ·e. Kitschener, Hai.g, Ro
crtson, LuJ:er<ltorf, wszystkich można

iV uiwecznić w tym samym materjale. 
Wszyscy ci dobrze spali, dobrze jedli', 
11ic ich ni1e mogfo wyprowadzić z równo 
\'/a~i i sPokoju. 

Moż'liwe jesit iedina'k, ż.e wyżej zcn
ganLzowane inte%gen1cJe ni·c wytrzyma
ły owego nop,ięcia J pracy, ja'kitej wy
ma~ało urowadzenie wojny. Ostateąna 

Humbug uniwersy·1etu pływającego. Tym sposobem stv..1iler<lzono tyt~ 
sam sikuteik; przyczyn lilstłOtnych niltc z:ha-
cl!a1n-0. ' 

Podróż dookola świata wu1cznu? plianych studen
tów amerykańskich. ftwantury sfud1ntów 

Bukareszt, 8 marca. 
Niedawoo prasa amerykańska roz.pi- 'kiem barów, aby U'raczyć się w nich o- \V czasie dzisie]szei premiery w te· 

sywa!~ ~ię szero~o o I?rnwdziwie ame- woce·~ za~az~n~ ~v Ameryc~. !o tet 8trze narodowym ·prz)rszło do demon
ry:~ansik1m p?.m~slie uimv:ersytetu pły- ~ konC'tt .1 dz:~:n.n_.k1 am~ry'kansk1e mu-1 strac.ii urządzonej przez studentów na 
wa1~cego, kforego z~d~mem była dług~ siały stw1e~z1~, r.: „u:mw~;s;:tcccy ry- cJonalistycznych. V/ystawiano sztuke 
w~1ec~a. dookoła sw1ata, po~za~ k:to ;e~Z'c korzyizow1 wędru1ą p11am dookoła pod tytułem „Pająk". Przedsta'\ :ieni·e mu 
rei'. parow1ie: ~ tym celu wynia.Jęty .nuał sw1ata. siano przenvać. Demonstracje povttórz) 
zattt;Z)'tllywac ~tę w _POt'lla.-~h r~~ailtych Tak wyg[ąda amerykański uniwer• ty się pod teatrem. poczem w kilku. punk 
kir8;m, UtC~esitmcy z.as wyc1eozik1 pl'ZeZ sytet pływający. taeli miasta odbytv sic. zebrania. 
zwiedzenie zabytków artystycznych i h' :!:~W"Wf'**!'· i'lW-!ir* · = storyc2lll~h. tudzież instytucji kul'tural. - -· - - • ·-----
nych tyich kraLn, mieli roZJSzerzać swój 
widnokrąg umysł01Wy, do czego przyczy 
niać się miały jeszcze -.fykłady na pokła
dzie parowca podiczas podróży. 

I ruszył w świat ów uniiwersytet pły. 
wający z kil'ku sel!kami młodzieży płci ' 
o boj ej, oczywiście, dość zamoż.nej, a by 
taik k1osz.low.ną wycieczikę zaplacić, obe 
anie zaś, po ki11ku mie!'iącach trwania 
owej „nau!ki", nadchodzą o n;ej pierw
sze wiadomości. 

I oto wychod1zi na jaw cały humburg ' 
owej „niauk1" wędrownej. 

Wprawdzie wycieczka była dobrze 
przygotowana i wszędzie, ~:cizie ląod'Owa-
no, program wyciec.zek był doskonale 
obmyślony, ale jak pisze do rodzi.ny 
swei pewien holeooer, uczestniczący w 
tym obijeździe świata, i.dea tego ,;uniwer 
syte.tu jiest ca~kie.m chybiona, nauka bo 
w:iiem to rzecz ostatnia, o której myśl~ 
jego studend i studentki''. 

P:iiją u t.o, jak smoki, a w Ja?onji. tak! 
się zachowali, że o mało całego ,,uniwer 
sytelru" nie wipakowano na okręt i nie 
odesłano z p01Wrolem do ojczy2111y. Paro 
wiec jesit tlll'zędowo proh:bicyjny, ale w 
kaj<wtach jeg.o moż.na z.naleść napojów 
allkoholowych do syta. Gdy w Jokoha
mie powrócJ kto w stanie b·zeźwyn na 
pokład, to SiP'rawiał wrażenie, że nie iesl 
w porzą:dku. 

W.ogóle przy zwiedzaniu miast porto 
wych „sibudend" szakają przedewszyst~ 

~ 

kięska Ni·crnicc i J\ustrji jest ze.laniem 
Churchilla konsek\\ encją przcważaj~1ccj 
sHy tych w~1elkich sztabów generalnych. 

Gdyby politycy niemi·eccy mi·eli ró
\Vny \V;plyw na prowadzenie wojny. ,in.li: 
politycy francii nlbo Ameryki, nigdyby 
n.ie przyszło do pD<lobn~,i klęski. Trzy n 
sadnicze błędy: okupacja .li3clgji, nico·· 
graniczone użvw::i.nie lodzi podwodnych 
i ofenzywa 1918 roku, wszystko to je~i~ 
wiltldą oW~"clJ upartych i krótkowzro- l 
cznyeh sztabów IZ:eneralnych. 

· I 
I 

fl!~p::d~ -.:.1 :'mC'"rRaifoka dr. Manna do A·fryld wsdwtl1!iei zaofala schwyta~ 
żywe::!a la .i.tarta. 1 ransptH t ie11;0 przez puszcze dziewicze iest .niezwykle u
trud.nio:iy. Spetano mu nogi stalowemi kajdanami, przywJązano Je do mocnego 
draga i w paz:vcH wyobrażonej na naszej foto~raiii murzyni noszą 20 przez ty. 
siace kilometrów. Dr. 1\1.ann jest zadowolony, ale -z newnością lampart o wiele 

mniei-

... 



Smutny epilog wesołe1 „bi ki" 
Imć Kantoro~icza trudno będzie w tym roku 

zastać w domu. 
Lódi, 9 marca. torebki. Kantorowłcz, jako fachoWY {!o-

Lejzo.r KantormvJ,cz, zawodowY do- liniarz, zorjentowal się w mig w sytuacji 
linarz, wyjecha! na ?'Ościnne występy Będąc mfodzieńcem przystojnym ł e-
do Ozorkowa. „ · legancko ubrany.rp Kanto.rowiic:z posta-

w miiasteczku tern zamieszkat w ja- nowi:l zawrzeć znajomość z QZOrko-
kimś. małym hOiteliiku i z energjq zabrał wianką. . 
się do pracy. . Oświadczył jej, iż jest przyjezdnYtr. 

Ka,ntorowitcz. wytrawny fachowi-ee, ze sto1lky r chętni1e zawarłby znajomość 
pogar~i'zał drobn:emi. wyprawami, kt6Te którahv mu uprzyj·emnifa 'pobl11tl na te~ 
dawały n}alo. zyS!KU, ro. też kręciil się reni'e ni·eznanego mu .mi.astecz:kia .. ·. 
zazwyczaj obok banków, gdzie łatwi-ej Ml1odia. d1z.i-ewczYDa olśni .. ona 1'\\7Ytn~ 
byfo spotkać roztargD,iilÓnę<go jegomościa wą i elegancja mlodzteńCa. zgodz~ła· stę 
z portieletn. · · z tllim zaPoznać. . 

Pewneg_o dnia, przechadzając się po Po g.odzinnYI;I spaeerzJe_ póączas kt.ó 
- ·ro Jeśt mój kolega ••• Razem pracufemy w bturze.... Jed11ei z ~fownfo.isz.vich ulic ·miasteczka r o naiwna o.gobka opow;11e<l:ziała c,loh-

- Doprawdy?.- zauważył ·jakąś młodą niewtasnę, któr~ I ni~zo~\ }iż jleS!t kasjerką w pe:vnei.~r-
- Tnk ••• On pl5Ze łisty, a Ja zanoszę na pocztę... przed sklepem obliczała ·zawartość swej mt·e i posiada zwykle przy sob~e WJęk-

•d!!*!!•!•*!!!!!!!!!4'!!!•!4!!!!!!!!'!!'*!*!*!M!„!!' !!~&W~!"!!!.!fi!_!rt+!!•~•!!•!!!*!*!!'!!!!!!4H!!!!!!!*'!!. !!!MA$~· !!!!!•!·!!!!!!~ZM&!'~ą!w!!*!'!!!!• szą .i:Ióść J?:Otówki. udano się do„ .restau-
„ · · mej.i na kol:acje. . _ 

:Młoda n:i1ewiiasfa! 'forta: ~ch~ona 
SWYm towa.irzyszem ~ za:prosiła g.o do 
siebiie, na· następny dzień. KantO'l"oWilcż 
przez ·cały czas zachowywa•l sf ę bez 
zarz .tiu~ uregu1'owa1 dość pakaź11Y- ra
chunek, lecz pr-zy po~eg:nanitt... ukradł 
jej saklewkę. zaiwerająca, kil!kaset zto~ 

Jestem porządn.a dziewczy 
· :l!ylam 30 lat z· m·ę em. 

i1111•awan uruie się ·z1ata, Rubinm tych. · · 
W matem miiasleczku ftlru<Tno łeanał, 

byto mu sie ukryć. Nazaiutrz diiewczy
na zawtia.dom'11ła o lcradii"eży 'POHcję, któ
ra w ciagu 1ti1lku godzin go odnalazła . 

---~:o:---

. R~bin Spira uważał ślub cywilny za_ komedję. Wczoraj sąd skaizail: go na rok wJę-
zl.enia.. · · 

· nowczo slę temu sprzedwiam,, aby za. 
stępca strony pmeci.wnej miał prawo 
wtrą·cenia mi się do pytań. 

Przewód: Panie mecenasie Landau 
n:ie udzieliłem, a.inii nie udzielam pami 
~OSU. · ,,, , .. , ' ~· ·:· .. A< -A< 

Dr. Landau: Dziękufę. · ' 
Przew. do dra Grosfelda: Czy pan jurL 

skończył? 

św., Broń Betel W1cale nie umarla! 
Dr. Fr.: Dlaczego pan po pC>Wit'ocie 

4 .• , ·a··wa: MHI 

:~er~ti nie uruewamił tego ma~eń- Zaslrz1u1· ŻODQ I . słabli. 
św.: Co mi to szlkodn"to. Zresztą ja Czyn .rozpaczy dogorywa-

nie wiedziałelilt że to był śiliUJb, ja myśła 1·ącego suchotni a. „ 
łem, że to była komedja. 

Osk. ( ,__~ • ' On ~ ~ 1 Kutno. 9 marca. 
z ogromnem. ODmzemem,: · Kuitoo wsilrzą-śnltę'te rositia!~o w dniu 

d.osta·.nie za fo: · 
Dr. Grosfeld: Jeśli pan proikut"afor 

w~z(irajszym ~-:~<.1~2·:~ trage'.1 • .1. l\h)ra ro 
Dr. ·Frimm: Dlaczego pan nie ooieikł zegra~a si,ę w mJiies:zkalllku rObotmlilczem 

jest i'llllęeztony, fo proszę odnieść się do 
przewod. z prośbą o przeriwę. bo ja nie
stety żadnemi g<rzecm.oś-c:a:mi nie mogę 
w Cyi!ll wyipadkiu 'PCllJllU proku'tatorowi silu 
żyć. 

Dr. Grosfold: Panie Spiira, kiedy pa'Il 
po.żyozył od Zła-ty 1.000 dolarów? 

św.: Przed ślubem. 
Dr. Grosfeld: Po co ją pan swatał z 

iminy.mi? 
św.: Bo ja się iei chciałem :poz:być. 

~· Było mi jej dość. 

Forngrafia rabina Sptry i Zlaty Rubin, 
która zdaniem rieczoznawców została 
po-drpb-~ona !H'tei. z,łaczenfo dwóch osoh
~"IVch fotoa:t~fli •. ·Rat in Soira hvierdzi. że 
nl'Zdv ~:ę nlę foto~n•fował w~vólnfo ze 

Złatą ·Rubin. 

~wat«: _Wam jej. też jesł dość. 

lnlJmna pytania 
dr. Peipura. 

Pan jej ni~dy nie dotykał? 
Nle. 

. A ona pana? 
Ja tego nie wiem rn Ja za nią .nie od

powiadam (!}. 
To znaczy, fo za to co -(>na z panem 

Pr~em:yśl, 9 ma.rea. wyrabiała. nie bie:rze pa.n. tadn.ei odp-o-
W~z;o.rajtŚzy dzień procesu Złaty Ru- wiedzialności? 

'biu1 oi<.k.arżone1' o szantaż na rab 'nie T k a . 
Sp>fa-że,· oMHowaJ w wie)e SEmisacy~ych A głaskała kiedy pana~ 
momeiitów. - Może. (J) , 

'O,hrońicy Rubinowej dr. Grosietd i Cafo)Vafa'i 
dr. Fr4nln brali w krzy-łowy' ogień py- Mooe '(!) 

iaó rabina. Widziala nag'.m"' 

Zemaje w dlaszym ci~u rabin Spira.' Broń Bo:że. 
Dr. Grosfeld: Wczora1 pan zzenał, że Oskarżona: Oj iei, {1dzie po wodę]. 

% Ameryki pan. uc'.ekł przed Złatą Dla.I Przew,: Akurat panią w tem m:iej-
ezego pan potem pisai: do zinajomych, .te son m.d-ł<>śd biorą. 

1 
W Polsce jesit bard,zo ile i że chchlby Dr. Pdfer: Bo ona s<>~e przypomnia 
pan do Am~ryki z .powrotem wrócić: ła te piękne chwile. 

·św.' J;a , tak musiał-am pis~t. U nas 
W\'!Z)'5CY rabini żyią z Ameryki. Ja zaś Pyf ani a dr. f rimma, 

przed ślu bero? oo prZ!e1cllrni~eśCli'U. 
św.: Nie moglem dostać pa:Sz:porl:u. Robotnik Adam Wałner od. kUh-U t' 
Dr 

• . • cierpłiat oo gruźliice ~ ws'kllbek chorn1 
• , 7 Fnmm: Pro-szę o ~tw1e.r>dzerue, ruiieregul)an:>niie piracowal Ositatniio w. 
z;e sw~adek na dłu~o przed s.1;ubem posia ner ndle opus:z;c'Za'l już zuipie~·lllile mieszh;. 
dał paszporl. - Ona pana szMlltażowe- tllita. ·wezwany lckan ośwtia<lc·zvi mu. 
ła. A dfaczego pan w trakcie tego wziął choroba przyj.efa poważn:i'~jsizy dbrót · 
od niej na kąpiele 100 do•a.rów7 w~aga. specJa]'Il!el kur-a-cl~ - Walncr 

. • • prze1ąr s111ę opiilnJą lekarzai. 
św.: Mme WZ'ląłem {!) - Ni~ mamy p-i1enil1ęd!zy na chorobe-
Przew.: Pani Zła-ta, czy rabin morwił oświtadczyl żal1iie - postaram ·slie szyb-

pr a wdę? ko umriieć. . . _ . . 
Osk.: Co rn61 mąt Spii~a. Nie. Wc~?·raj _PotJ-Ołndlrlliu Wail~1er pO<L.~lóst 

. . • • się z. lozka 11 wYS:Wd~ na m11astQ1. tw11er-
Przew~: On m6w1ł, ze pa.ni ani ram dząc, i.ż musli diolkonać 111i1e·zbednvch z.a-

nie dofttmął. kUPÓW. - Po uplyWiie pół godztl,'ItY P-O-
Osk.: Raz nie, tylko kai:!dej nocy. Że· wróoi~ do domu. 

bym ja ośłepła na jedno oko, jak on pra · - Muszę s'ię z tobą rozn:ów!ić;rzekl 
wd , 'ił N. h . t do żony, zamyka:jąc dr.zw1il po:koJU n.a 

ę mow1 . iec sze panowie pa ·rzą. klu•e:z. · 
O:t się rohi ż,ółty. Wszysfk,o, co mówił, Ody malleźllil sille sam na ~ Wa4ner 
n1.epiraw.da. Ani jedne) słowo. Proszę na w}rdobv'ł z kiieszooil rev."Qłlwer fi'. oświud-
niego pafrzyć, jako on Młityf czyił jej, liiZ pos'lanowJił pope~11li.'Ć samobój 

Pr W. 1 ---~ , stwo. 
zew.: 1ęc ani s owa prawuy. me - Wlfem, że mnlile baTdi'io lkiochasz. 

powiedział? \\>!lię>c 1llile chce. być została he·ze mntue:,11..a 
Osk.: Ani jed::ie~o s~- świlooiie. - Mówiiąc to.; sJkijerowat hrię 
Przew,: Dosyć. Niech pani siada. rewolweru w jej stronę. Przerailom ko

bi1eta. ooifowafa mu wyrwać broń z rękr, 
leoz w tej chwJllli rozległ Sli'e st:rrat. 

nowe awani~ry. 
! • ! Zab1era gf.os dr, Landau. W pewn~ 
· mom.enide nazywa Złafę 
j ,.po.fw~l!lą górą oszczerstwa i kłam..et~a·• 
· Słowa te wywołały ~aHowny sprze 

Wailnerowa, ugod!ro:na w ~~. Da
d!ła trupem na miejscu. 
Mąż jei po d1Qikonia11ili!1 zalbóJstwa; strze 

Hl do si·ebDe. Gdy zaa1'a.rmowa1Jli1 strw.la
mi sąsiiied?Jil wdla'.rfil sri1e dlO m1iic:s.z:kan16„ 
maiłronkow&e 11lne dnwalli. iuż Zl)laku żydi.:l 

ciw zaafakowanej: Niech mnie pan nie 
ohratat Ja jestem porządną .c1z1ewczy- Dwa taiemniczti zamachy 
ną (?!)'Ja żyłam 30 lal z mężem. ' samobójcze. 

• ~ wielkim trudem udało si~ ją &po. ·Lódi. 9 m3ir.ca. 
kozc. , • • Co s.1dtonli«o 18~tctm"ą sram..~~ -w~ 

c™=~ otrzyma~ dolary, musiałem pisać, 

Mowc:a p.roponu:ie trybooa~<>wt od- nd1Cką (Targa-wa 23). do f.W1Cn!~ • !!.\ 
~zyt,anie całego szeregu notatjehii'3 zał- własiJie życie - ni~e'Wfadomo. ~ 
wierdzonyich w Nowym Jorku zeznań na. pozosta~y WOZCJl"aJ sa.ma :w mtir;9: 

różnycih osób, wajomych bohaterów bru ka'fii'll ' ~w za111k11eb. dn'Wł Ili 
..:r_ • h' .i •• L-· • • h . . kiucz, a po U1lfVW'te 1«1kunas11l,mmut '111r· 
•.i.ueJ :tsdYl"Jt, a ODC1ąza1ącyc m~~nuer- ~ r.mJar-miiWatm zustaft Jn"ZiC'ra~ 

~-
Panie rabin, co jest wi~kszem grze- nie Złatę. Prokurator w.nioski łe p<>patł 1tlli' krzykamł j wd'amem o t>OrllO<?-

lY' Póisce jest ogromnie ile (!) chem: przymać się do nieślu,bnego ozie Natomiast bardzo siLnie przeciwstawiła Wezwaoo pogotowife. któreJtO lekan. 
. aka, czy popaść w b'g.am.ję? się iim obrona, lctóra wyistąpiła równ!eż s~~!Z.iwsa.v otruc:iO subfm:ra1an. Ił• 

Dr. Grosfeld: Aha. To d1afogo pani Prze-N.: Uchylam to pytanie. z wni'o5kami. d:z1iel11m dena1ce pomocy. 
~ p'.sał,, że w Ame~yce jest stokiroć le D-r. l'\·.'.mm: W takim razie pytam pa- Dr. Pai.per doma~a się zbadania przez W 1113'Jeszkalli1U wtasnenf przy dllć)', 
pieJ w d:nm GAP (Dzień Smutku) niż u na, dlac·zego mając do wyboru, dwa grze le.karzy daila, a przedewszystkiem gen.i- ~~~~!i:· ~$3..samobó)stilro lS-

nas w Dniu Radości. chy wybrał więifoszy? taljow rabina. \Vtadz.e ~ nfie s.t'Wła<tab' • 
·św.~ Tak. św.: B:g::im;a to nie jeS'f g1rzed1 reli- Następnie o wypytanie o nie o·Jkarlo t~bczas powudn ł'UZP'a~ lr~ 
Dr:. Lanaau: usiłuje w tcm mie)sc11 gijny, tylko P'rzestępstwo. 

1 
nej i tą drogą niezawodną dojście do te- Ocna'tka, mlał s1lO łdcan -~ 

·-t.ahrać ~ł-os. i Dr, Fr,: Czy pan mówiJ przy ś!:ubfo, go, czy' mie!l oni ze s-0}3~ 1.ciedykolwiek który. ~t.~e •:: 

Dr. Gr•c.s.fdd: Wyso!~i ', vnun;~k sta-. :i.c popr:ier1Tlia żr,na umad3.. ~ ooś blirisze-Ro. ·~ , _ .:U "~we .ei n~ · 



' Flirt czytelników z Melpomeną 
Na powierzchnię plebiscytu wypływa.ją dziś następuiący artyści: 

Jerzy Woskowski, Michał Znicz i Janina Morska. 
Jerzy Woskowski 

· Lódż, 9 marca 
Ba.rdzo tnrę U1Cte~zyła nowa ankieta, 

bo od dawna już marzyłam o tern, bym 
morfa przed wszystkimi Wyznać, i'i 

nałlepieJ ńodoba ml się p, Jerzy 
wosk owski. 

Nile wiem, czy jeszcze ktoś mógłby 
się tak przejąć swą rolą, jak wtaśnie on. 

Trudno mi by:ło uwie.rzyć, gdy w 
. . •• żywym trupiie" artysta zabi.t się, ie 

Spiewaczfia: •• rite mogę zaJ>Ottmłe'ć o czynł 1fb po to jedyn:i1e, by wstać i na-
f)icrws.zej swej mi~ok!fi!.„" za.jutrz znów swa rolę odegrać. 

Głos z widowni: Pani mus6 mieć ge. Uważam, it on jest niezrównanv. , i 
11mutn1ą vaimi~ć !.., 
!•!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.li!!!!!. · dÓwieść mogę to tern. tż żaden artysta 

n.le wywarł na mnie tak wie·Iki·ego wr<;i." 
teni'a.. Jak wtaśn.ie p. Jerzy Woskowski. 
r Powodzenia i szczęścia w pracy dla. 
sztulcl życzy miu jego 

brzmiewający tysi·ącem uczuć, czy.n.i'ą 

go przedmiotem mych myśł<i· i marzeń. 
'lri. 

Michał Znicz 
Je<lynem wy.rażeniem, którem moż

na okreś!Ić p. Mi'chala Znkza jest: 
„naimorowszy". 

Dlatego, że sam on jest uosobieni1em 
wesołości i radości żyoia. 

Za jego naturahlą grę, za to, że na 
sceni:e cz.uje się tak swobodnie, }ak ryba 
w wod1zi.e. - Ka:idy jego mch, każde 
skrzl(Wfen!re twa;rzy jest wystarczające 
by wywOtłać huragan śmi'echu ..• 

Z najmniejszej, nawet ep1zody·cz.niel 
roid, potrafi Znd.cz ~ob'fć istną pere1tkę ! 

I przytem niema tam szarży, ni1ema 
humor ni:e. zbytecznego błazeństftwa. Jest tylko hu· 
dla której mor pi•erwsz,ej klasy ! 

Oto artysta w pełnem s:łowa tego 
. I znaczenm .... 

Werwa, temperament, 
zmącony - są przyczyną 

ten właśnie artysira 
nałf ep?el mi słe PodO·ba. 

A w d1zii1sLejszycb smutnych czasaich, 
kiedy każdy cz:ł·owiek ma tyle trosk, że 

Brawo! p. Michae ! wprost n1e w.ie, jak srę od nilch wędzdć, 
Proszę pana tylk-Q, ni·e pędź tak P<>-- w czasach, ki·edy normalnym wy·gJą,dem 

ulicy 1 rzuć czasem .SiJ>Oirzen·ie na Twą każdego jest gro:bowa mfoa, - dużo, d'U-
gorącą wielbicielkę. żo warte są chwfle, kiedy s.'ię toZ'J>Ogodizl 

:\, ~ " Lu. zman·rozone -czoło~ kiedy można śmiać 
••• ' h od 

- 'Jaki artysta teatru mtejsktego pa-. 
doba mi si,ę najlepiej? - Znic·Z ! Dlacze

laki c~irująey mężczyzna ten ślkz- go ? ~ czyż wogóle mogą być jąkFe'kol-

Wielbicielka, 
• • • 

się t zaporru1łeć o ktopotac c zi·enne-
go żyd.a ... 

A tembardzlef cenić po1wtnni~my ' 
kochać te-g-o, kto siię przyczynia do odpę 
dz.enla smutków naszych. 

Scena małżeńska. 
• 'an Ar1t1:okl miał 1wtłaśn·ie zamiu OO. 

i4ć i pooaibować swą, tonę, pięłlrJrtĄ Roza
tinę, wdy ona na.gie wy.rwaJa się z qefO 
obję. ć i nie s·ohod!l\'C i jego kolaG ujęła 
w swe dlło11ie ie·go ~ą giłe>wę i r-łr~<; 
prosfo w oo~y, za.pytąła ~•: 

ny pąn Jęrzy Wos~o·wskil... wi·e1k wątpliwośC'i? 
'Jeg<:> złota blond czupryna, jego ru. Ot· d~atego, ie kaida je·go rota - to 

eby peł•ne werwy i g·los siqny, roz- ąiewyczeroane iródto humoru. 
mw 

I dfalrtego '''ystarcza dla mn1i1e, bym 
zobaczyt na afiszu niaiz'\V\fsko' „Znicz", a 
wJem, ż.e przez Jeden wreczór ba.daj za
pomnę o troskach i sza.rz.yźnl-e żyda . 

To tet n'i•e patrzę już wtedy na tytuł 
sztukP, nie pat.rzę na nazwrsko aurora.„ 

„ firJlła „Znkz" jest dla mnje 
dosta~ną 1warancią ł 

Ntechaj więc źyie nasz kochany p. 
Zniei, na$i włas.ny, łódiiki OhapHn ! ~ 

- Chyiba sl'ę o ten pnydom1ęlk Znici1 
niie obra:d, bo w moi1ch oc·z.ach iest to 
dla nlieiz:o najwl-eksz_ą ~wali\. ' 
, -- ~ S.L -- ~ 

Janina Morska 

- PowJedz mi IQ1.6j koohemy, ea aru
Jes~ w tej cll1willi? „ Che, ,; 'tobą; s.~ne ! 
pom&wić.„ Ale ta~ flUpel!n-ię 1t1JC'U4"1:ę ••. I 
Jesitcśmy przecięi; .j~ cały rok p~ ślu- • 
'J!e„, 365 . dni, a właśictwie -- nocy.„ To I 
nie drohttootlka„, Plrizez 365 mio~y_ tp:em„ 1 
Zawisze razem, U\~l!!e sa.tnl... W ~adat- ' 
ku wiem d101kładinie, te się tobie lftie mu 
dziłam... Wfom. że koehaaz nmłe t• 11• 1 

lfllO ,jak w pier>\Wlz1' ftQe politJlibnt\ ••• J to I 
m.nłe wła1ś:nie ch:!łrwi 1'lll1,i>M'dzłei„. p.,.. Zdaszajf\C swói ud;ział w ankbeei'e, 
wiedz, dbct:ego ty mnie tak ba:rd~ ko.- J." 1,0 stały i sta.ry bywalec teatralny. f;hasz:?„ Dla~egQ n.ie motes21 tyć heze,., ..-1): 

lll!nfo?.„ Czy je.sitem ładnieljsu, nłt daw twicrdie Jż 
'lfal, ozy niema koibiet ładnłe}$21-,dl ode naJbąrdzlel podoba mł się P. 'Janbta 
mnie?.„ To jeSlł Qiek81Wel„, Pondl, '*' ~. Pooobn() asłronomrwfe. znowu p0rozumtewają sie i Marsem„. Ciekawe. Morska. 
Pęt.łę s2lCzen w tej dnwti. .• l ~aoam el ~ mtesikala tam ludde- Heź to podn1ootyoh wrdeń dała nam 
"tiwagę, ~e wym.a.gam od Qi.e:bie r<>wtalet, - Tak„ Ale na)ciekąwsze. czy tam są wolne mieszkania„. ''"":.i;:· 

1 

.,., swych kr~-J·ach. ta z Bożej łaski ar• 
abyś był ~w~e $ze,zery, .ty„ ml!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!.. "" szyisiz? .• Ta myślł nie daje mi 111,Pakajq... tys.tka. 
Odlbiera mł sen, pr:a:ej\aduje IM·ie .• • • ,,, Nie st>C>Sób wyn11e1lią wszystlkkh. 
kaiiidyan kroku.„ t>laozefo mnie tak •• „ ZegnaJ Wars za w 0 gdyż ramy nilni>eJS'zej an<kiety n.ie pozwa· 
wiiętru.e całiuije$~? ··~ Dł11cie.go . uwua.u " ' • hdą na to, al'e nie 11'.ogę opriieć się poku· 'nrUe m. na:jpi~btt.e-i&2' kobietę?.. Oła„ „ . · „. „ • • ć 
eze:go uehodzę w tiwołcll ecu.dl „ .,.,„ Tragiczny list samobOJCY, ktory naprozno szukał pracy siie, abwy eh~~ k11llmpniebw1P0 1!1'Undie .: ;lY! 
pię!knie~ą,. najcnoidii\v&~ ~oj. · ' 'W!ll()C: en""'1~ w „ rz.e .uuzien. w10 
me,jaizą?„ Powi~ d3-.czego mide ubł- w .... wa. 9 marea. Samobójcę zło1żono na lóżiku w Sm>ita Klarcl w „Końcu $00.'()my" - Dot \V 

słwiu~?„ Powied:i: s~zeRe! ••. Z«.t>ehlię Z pn d f'łmaobu, d}!il'ekaji kolej01Wej lu śrw. Lazar~a. ,__~· d ,.SwJerszic:c..u za kominem" ł ro•zkoszne-
otwa1'1C1e„. StQJCham IQłę„.- No?... ~ ~:- . Ze waJeziotnyclt pny samo-vv,cy 0-1 · t .· OJ>! tt T a b ·ie" 

Me pa.ttl A.mnlkł.. . który w c~ tllc tmw ul. :araeki1ej nr. 14 zabrała wczor„tJ kwneM.ów okazało siię, it je11Ł to 27-le·l· go ,rzp110ta . ew~ w „. ę.1/
1 • -·'d 

Cłługłego przemówienia .tony ~ jQll ka.t~b po~~a dodie~ Cfłowieka ni ms.m~kacz Antonii Zakrzewski, zam. Za dyr~kCJi rnczyns 'liego WJ· ywa 
zapomnieć o oo ehodu, zapyitał: klt6ry tl!'liłowa.ł zako!)iczvć raehunki z ży· . ul T . 1 18 łem tę św!l'!tną rasową artysttlkę w ca• N' · gd • · t eł • ie;lu / pny . op1e • nr. , 
gaz0tai? 10 Wt~ ae. '1• 2111 dan przn wycll}'ieoiie filas~ec4i kwaf_u Zakrzewski pr.aeował Qitatnfo w r.&• ly.m sr-erer~ u „. l.11.a. sia«rz.Ul• kładach rtliSZltllikM'!Skicli w Cytadeli, ro. ~erwks~zed~nychhkreacJI 

• - . ..1.. br ,_ om 1owyc • 
stał 1ednak z powlJll',,IM a.ir.u pracy ue- TaJk:!e role jak:. w „Zmi!an:i'\e ctam", 

Kto zabił Chrzanówskiego? 
d'tllkowany. . b • . " Dw . "'"'. ie "'a 

N. ·~·· 21ł • k ;.;,"
0 

„Mus.ilsz yc moJą , ,. aJ „...,.zo\\11 . 1-' 4 
les2lc1zęsu1wy c .ow1e na..pr..._. . M u N t· . •ej i Ad• 

. --A- ł .· · Zł .ył f ...:. 1 •.• 11,_1„„„ m arty , „ ocy roman yicm ,. 
s~ui~a za·1ęeta. o:z o e1 •Y w !\il, ·K:-..-· . 

· • da!Ij'i'' - Sta\\ii•aJą p. Morską 
stu urzędach. Ositatmo star.ał s1~ o pn.cę ęd i · d t trałnycb 

Przygotowania do rewizji procesu Bohdana Ronikiera w dN~ekoi-i ~.otejow~;ł. b~;,. -A.... • .J.!! 'Je~ n~zw~~:~:na ~yinowa,. szan 
. 1eweso1ia musi.a a ,... .._yowtei::u-, „1 . k . · ,· ca , WV•W&. 9 marca. wyś;fię'fh.;n!M. jest sprawa taiemnii1cz;ych ikoro u wrót dyrekcji sięgnął po truciz.. pański temperament, Wu:Uę l UJmUJą<. 

Wm~zaiwę czeka nowa se1isacjt\ •. „ łełefOnów db obrr~rw ~onilki~. w której nę. zgrahna pcstawa. zjednały p. Morsk11eJ 
~wb''a nrocuu &hd:a.na Rortłk'cra. P~ OS!Oba, u~t'Ywaiąea s1ię P:0 d ps~„ Tngedję życia samobó;cy opisu,e całe zastępy szczerych wielbicieli 

~:ma~'' rewizJt procesu 7'.a.·:-tereso. dommem ,,Ka'zbek" • a_ . ~ok.fadnN:: pQliin- Ust male?Jiony ~1;Y n1esz:częśUwym ru- . I wielbicielek. 
"''il sic: J.\f':Zt'd d'V;oma, lafy prok:11Ut00' f~:na 0 WSZYSiti •• „h •. 'P_lainowa,nych ul111ikarzu. List otwarty, a<keśowany ® z "'rawdzi·wą. radością powita.te.trt Jd IVaU:sz •J prny badaniu spraiwv f<'.Mtik.:11• V?S~~laeh są<l1:1. upr~cCli~!ła ®r?1~ę. o v 
rJ. dos7.rJł 00 Wittlosk,u •. fż t>ri:>c.Jdttta n11e1?<'~P1.iec~~~t~ie gro~~c1cm _ ~~111Yk~iero całej Wa.rszawy. powrót na scenę łódzką, lee.z spotkai 
~·~~esu lllng!ła. mll'eć .medbkładtt~1, wił ił Jedioo, z. ... sniiie dawała wsk.airow~i w W liście łym sam·obóiiea pisze: mll'iie :tawód, gdyż ta d'Oskonała a1rtysi ~ • • ·• spra'Wfile rzclmmecro fał1srowa1t111ia protoiku si 1 

. Zehrainy.obeicnie ~at_erialł Jest ba;ritz.o tów s.waWY. „ „Przekonałem ę, że n*~ prawa ka. · 
w.1el!kiL ~ wa:Zkffi. Na;jwa~ kwest:Ja do Ostaitecz:ne wyjaśniendia w tiei miiierzie do :iycła ten, który n.ie ma możn°'eł pra tak rzadko ukazuje się na scenłe. 

2 A może dłać jeden z obrońców Roni!d1era, oować. Wuelbiiciiele p, Morsk1i'ej są ~tym fal« 
mrmes?Jkalł'y obeooi1e w Pairviiu, z.n:a1ny Nie zabiła mnie kula wroga P"Y ob„ tem dot1rnięci i n,vemlle wziwi·eni, gdy! 
adwdkat peiteirSiburskii p. O. Z pewnych ro.nie Warszawy - niech zabije mnie w tym sezoni,e diziiwnym jakimś zarzą 
wz.gił~<fów przyjaoo .tego d:o Warszawy trucizna. Odchodzę w inne, lepsze, spra uzen!iem I inne świ'etne airtystki są skw4 P. Dressłer 

• d f • Ar Ttiile jest priiewiid1z1i1amy wobec cze~o pro· 
~·e rozwo z się z ~oną. kur.a·tura prawdiQIP{)ldohn!tle wyśle swego wiedliwsz.e światy! pltwle prz.ez dyre~icję ukrywane. 
w -związku z arl~ułem p„t. „Za od- dietteg;.lltia do Pa:ryża. żegnaj Warszawo! Tw6f obrońca, Mam jednak nadz[e-ję, iż w tym seza 

J ..,,, 1.· ~ •• ...1 ~ t · d An.toni Zaknewski''. n1·e z•„b,Jvs~n1«e ~e·s•zf'_ze Morska w niJ,ejeif• iłtąipi~niie tooy" !ljawi.ł aię w naue-j re- ~;cie~~ napraw'\.1lę zos·i:a'łlią s1 wmeir 'z<o~1·~ .._._, ""' J J - "I 
dakcji .... Dress.Jer i zakomunikował nam ~duzvct!a, W:Y"l:Ok IV _<liep. ~1-a.rs~:vs·kli ·eq Stan samobó.iicy jest bardzo cięimoi. nej świ:etnieJ kr·eaicjl, ku zadowoleni? 
.• . r , • . , ' 1eby sąd'iowej z,osrt.ai11nie urw1cwa·zw1looy '! Tirawi•ooy bruiciMą, w<i.je się w okropnych p-· . 1 k 
iż z}'tie dobrze z żoną., me rozwoch1 się prr,.eprov~QIV'\ zosfai'llile nowa rewtilZ:,ia b01l1eśdach i nawet nieprzytomny_ ,_ lf.czn;Veh W'Ieill:,lbci1e:li J Wie '1.J!l\ClliC e', . 
z n·ią. i nie żądał u. rozwód 200 dolarów. pJIQeesu w:ci~ maja.ozy 0 praiey;. ' ......,_ .. ~~ Roman Zaw-ski 
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Sot owtór tony J!,a!~~2~~z!~~~~!~~ Zapoznajcie • 
się .•. z sobą . 

Człowiek, mający nawet wielki dar obserwowaniat Oryginalna przygoda . Wczoraj, w 24-ym dniu ciągnienh 
t d ' • · · b. · k • M. t 5-ej klasy 14-ej paf1stwowej loterji kla-Z ru OOSCI(\ poznaJe Sle ie. ąmery antna na OU mar.- sycznej, główniejsze wygrane padły na 

. Nre Cl'anno t'\vtierd!z1i1lii grecy, ~e niaj-,zawsze czy przeważnk wed'lug wtasnej trze zakończona boksem. numery następujące: . 
·Miększą sztuką jest oo.ziooć S!iebi1e same- woH rozwa~l i zasad 1 Nowo-czesna psy M D dd B . lomillj Po 3.000 zł. na numery: 17972 45410 
go! Za wyj·ąitkliiem mewiiJe·iu bowi1em ludzi choJ~ja ows:~em tw::1c·;·dzi. ie na1·częściej amc/i·au?in

1 

-rze~~nh'.~~ ~:n~~ t•;w:~"'?° 7,8046. 
o wymbionym jraik sta1 charakterze, je-~ dz1i1all'arnhe na·sze je'S't po!\vod1mvanc J)()'d- god'rn';~1 i w· ~rrrKZv.~c S'\v?ej ~ililrmv dio EJ. Po 2.000 zł. na numery: 2660 21491 
\bt;ś1~ ~szys~y po~Qhni do owej cl: wi'.'.!j śv.r.iiad?mymi czyn~11ilkami, a w życiu n.a- ro ', :-~ Zatrz ~a·f s•i: w 

1
f>ar · żu i za- 37256 55108 55301 58460. 

fteJ rosDmy •. m11()i1Jane3 przy diroidz~ zvc~ia s·z,em i1ll's1tynkra .• nmernz na\vet arraw11sty~ mFe~·z.kal w j.e/nym z ~iierws:zoi.zędinycb Po t.000 zt. na numery: 14113 52817 
~mu:h~!1I nas~:v:h frb.1stvnkliów, na- cme. <?cl;grywa1ą ba:rcJiz.o wn.e;lką role ~ hotcilów przy Avenue de !'Opera; 52953 68930 69607 78025. 
miętuJioscu 11 pragnnien, pirzybrainwh .. ~ d1r.z.em1ą .Vf. ~as ~ta!le, choć 1;n1e 1-awsz,e C " ~. . .· . . .• . Po 600 zł. na numery: 257 14284 Skromną s:zaotę 01gl'aidy towa!f'z:vsk:eJ o. mogą doJsc J1awme do d•e•cydnJącc~o g_to,- rr , opra-;"'0-:i, a?1~cał swMeJ zonlil~', ~IZ :-- 14558 15443 22886 24632 28605 38157 
łrultu:ry. . . . • su. - . N;1e ulRea zupe.łl11l1e wątph11wosc1, "'.~ .1e~o n.re p~sta111lle na . onitma1 tre, . e 12 64239 64399 69590 

NaJw1ęks! fifoz.orowiie i badacze dusz . ż,e ku1tura thtmi in1stynkta d formuj·e, ty~ g~y z.rna.l.a'zl. s~e w. nowozyitnvm Bab.i['O· 50848 53377 55
3
5
0„3 33029 38935 48726 

ludlzkJiich przyz.nawa:~i z b61em s·erca, że ~loiie podilug p-ewnyd1 zasad, aile z dru~ tvJ10 - sikusnł go d'.l'arbcł. . . 74562 18874 2 „ 
~oć znają duszę łudlz.ka wosr6he. a c-zę- gineij s>tJmny, t11ile może ona zniiszczyć zu~ O pó.lnc~y zI11a!Jia:zł Sillę MilSter Dodd- 58936 58964. . 2887 2899 ~ traf!1fi1e ocen1aj~ dus·zie i1nnyich -- to pełrni1e iiJrJJs1ty~ktiów, co nai·wvżiej mo~e je !3org11Jer ,"!" 1ed11~ym ~ wesol.v~h ~ów . Po 500 zł. na numery. . 
11aJmnttie1 za to •man własną - a prak- czasem ch\\~iil1owo tyl:ko p-rzv!rłusizyc lub i na d~r iitego, ~1e .sarn. a1e z nił?dą 6797 8772 14882 18789. 
LY·ka. z .żYc~ern ~ niich s·z,!~ Tlii'eraz .w zu-lzmi·ellli·ć, a'lie wlieich wyd:~rzy sile coś nad·~ d!~1:1~: ,;Mora za;z.naJamilafłia go z tyciem Po 400 zł. na numery: 1823 5001 5~81 
1cl111we m.nym krenmku, ~ak tego tądałv zwycza1yn1ego n. p. pamka wskutek po- pa.1ys:k1em. . . 5727 6961 7108 11913 15791 16724 16181 
J'lP,kne teorie przez n1ch wyg-ta·si.ane ! taru, powodzi, tonieciia okrętu i t. d., to Nrnr:a.Jz spo1-rz..atł a omail 'llllłe p:aid!l trupem. 16481 17661 18614 19251 19816 20104 
ł dz;w:ć Si't: temu n1ie można. bo ł.1łw:ej 11ia:gie z Iudizin ęleg-ancki1ch. ktll'htrafoych Przy .sa:&ilcdit~ Sito~li!lro si100Zlilalta jeg~ 2J1s:!7 21631 22451 22514 25881 25990 
Je~t przecież Gbserwować na z1um~1:1 kn- i millych, robią siiJQ dJrait}ife·żne zw1i1erzętia, V•'!<:i1sina Z?111a, Miuss DolUy, wzór cnoty 1 27759 30449 30682 30694 30782 30879 
go5, jak 1·6wnocześnie obs1erw1,Y\vać sle- \Vatk:zącie p.a~zurami i zębarn1t o źyci1e, rniic WiiCmośC'r. • . 32627 35822 ;39900 40175 40649 4140~ 
hic ;. być <.•hcsrwov\ anym, z;wfaSZl\.:"a np. liJoza.ce s1pę z sercem, m1tofoi1a airni ce:nne:rn:! Dolftiy uf;ozyła swą gkYv;ę tlła pile:r- 41792 44801 64898 65188 65634 66981 
w afekc'.e S·'.!lnew t"czuc,i·u ~ t. p. p1flęknemi Zia.1sa:d!aiml etv\k:i i mcmtln1o&d1! s1i1aJch .fal<liie·gioś geinttle"ln1ania, pozwai~ała 'Sitę 67222 6751'1 67741 74089 77057 79068 . 
. , Dlla1te~l'I(} też nalle~y uważiać . s!udjum DZlil\vliimy Sliię częsitio sobiie, ~e żyiciie na cal~O'\~ać d p(llia simm.pa1111a. , 48170 5Z026 52.586 52810 53644 56136 
Bie1lile Slamiego m J·eclino z 11JaJ1ClJie!kaw- sze u'kłiaidla s:ię jeidimk itnac7.iej Jak te·go M·iM1e·r DOOd Berginier ciłticillait odrraizu 56956 60241 61263 61573. 
azyoh.zaigadlnlileń ~ą~ każd•e~ mvślącr'f'."o '\\'>t.aśól1wile p·rn·!!nęllilbyśmy. a przyczyna rozbić s~·zękę uwodłziiicd<e'lowr. leaz O"Pa· Po 300 zł. na numery: 1~ 951 17~~ 
C'Ziłow!11elkla, a czyn1,°:i to moma nalł~tw1ej t:egio leży n'i1ciraz rni1e w C'Z·em Jttmem, jia<k 1110'\\"a~ s1:lę. , . • , 1834 3070 4001 4952 5121 53% 5504 6~01 

1Pi~ząc o sobie Jt.im1ętnlk. wzsdedn:e no- ty-hko w tern. :te my rni1e znamy Sli:ę, czę- • - Nille mam ~·p.o\v1tled!ZJ11aili~h śwJ!aid 7018. 7192 7630 7651 9197 9948 1~,')97 
. tuJąc ważniefsze zdarzenl~ z życia, by sto ziupelh1i~e i• TJ'OS:tępu'jąc z:a Pl'.łenvS'zym lmw, 1ws·z1u.lkam tch ~ zdiei1~1kuJę nmewa1e.r 10455 11134 11618 12193 12364 l 0239 
~e polegać na pamięci.. ktora ~zesto za- ·~mpulsie.m, w"Yk01ntijemy coś, wfaś-ciLwic ną. A poucm ;--"" r~zwód. . 16276 16503 16688 17408 17571 1764g 
wodzi lub nawet fałszuJe prz~z.yte fakta rnws cedl'UJąoegn, J:~cz pom·mbe dH.a Ś\Vila· Bos1t1aJl1'0W,\1 '1\1lięc i:aba\V1M slile w H~- 18252 18524 18925 19431 19483 20244 
ł zdar~enła. . · , . diomośc!i obcego, bo cicchą \kd!tury mitę~ mesa @ gdy maJtro1~ka wirai~ z tto~zY-. 20456 22031 221Zl 22185 14189 24331 

~eZ\~1!i: not~~sz s'.~r~ęl1nme wszys1tlko dzy iilrrn:emL es1t i tio, że uc.zy 1i zmus·za lu-1 ~7lf.'1TI ?PUS~nl~ ~o~~I, ~z~ W; nl!ią w 25164 25237 25696 26327 26611 28449 
c'le;k1arwsizie <? m'bi~, !!O i!t.e~ raizv .?01te:m zia .chu. dl() ma•Silmwanlila S'Dę nawet J}rz;ed sa- 1.'mpy 1~ wYsleQlz1ilf -i1z wiesził'a z mezczym.ą 30396 32242 32714 33366 33695 33738 
dla!Jeimy S·O!blne c:zytJa.J~C to pvt:ain.11e: P·O zo mym sobą. dlo haueiu: , . · 33819 34831 34972 35243 35735 35875 
·ła i1o zTOlb!J~em~ C~yz n:aprawde ;ring'łcm ~ . Z!-'1te11et0!!~?-wta!~ JXO d'\V-u ~wyc~ ~'YJ<l~ 36357 37270 37476 37591 37974 3798'1 
M wtie<dy mys1l1ec lub od1Cz1uwac? c~ . CllÓł !l P'ODr'OSdt o !ll1!terwenc1ę poi}lib'ji:. . 38880 395?.l 39530 39579 40603 40868 
tnu snlę tieim Jul: o~vc~, wr.e~v !11airtrw'.!Dem I Dys.kr~w kon1i!~airz wymówili Siię od 41404 42739 42777 44452 44808 4578_!) 
1laik tn'Og'!19 mme ro c1·es;zvc 7 't t. d. . tcgio rodlz.a.1.u fm11kc:.J1. · 46205 46328 47207 48590 48884 
. 9zi0góz to dl()wod~'ł? Dowocl'Zii to Zastępstwa i zlecenia vVt•edy s~rns.ztnwa pasja ogairnię;ta :~~~f 51861 51869 52498 52993 53125 
łbw100~ J)rzie~ews~s~k:nem „rzeczy: 1) ~e na Lwów zd!r.aiQ:.zoruc-gq :nęm.. . . . 1 8 53711 55850 56016 57196 57311 
my ~111e .zrnai.mv st'ę z,1;J-Pdm1e samn. 2) z~ ~ Zatbr.ain~tall'a mit goidllJ!lweil rozirywtd, 53 2 

? 61054 62436 62473 63G86 
Slł:a!lle ~n11i·~~1ITT1l!a·n;~ sl~ę z cz:a1sem ~ Ulllez; I priyjmuje a ~iaistemwm. oikręt~n, roJ~balta do Pa„ ~~~jg ~~~ 64622 64857 652S9 65703 
łllilc °'.tl ako;lł!iC!pl"li?SC!1. • • ' . M ~ ~· ł • ryza, aby m~ prz.yp!Jkl,c rog\li. . 66062 66307 67600 67657 67704 r,• 

Ni!e~aiZ moWf,my o SiOlb~e. J~ Sllłę ]'UŻ !1'11ym1·11·an . u IH' 01n Mr. DOO:Q.<-Bergaer pchu'3Jł drzwti 1i 69266 69458 70054 70428 7041ll 
, z~. 1Je wt.eid1J.: fl!,le będ(ę smę mo·~·t pe'Y- 11n4 ~ lj t'n:urJ~zt silę w po:lroJu... 73134 73795 74113 77269 77447 1, 7 
~e tJemu oipirziec ! To ~11.a;c:z,y: w1l~m. ze - . fud!fu.. iSti01to1 sichwJ.~tałem clę, ~ 464 78566 78579 78901. · 
llile mam zias1aid!Y •. siillrue.1 w~l.1~ 1 chara1kit~~ Lwów, Św. Anny N2 3. raprze·czy~ tera:~ . · ••••~••••••„••••MHS~9. 
ru, w!ięc. pos1t.~'P~J~ r~zm~1cne. zaileźnine s~una pj!ę§ć a.mery1lmnliloo poCJzę'b wY -•••• 
<XI • ot~·dll~:?llilOSCIU Il :<lJ2il1alt~aJ'<'4C,YCh: • nlilor~.:: I miorz.ać Cliosy !1fi prawo lt kwo. ~odiz.a.c na· Jw'fększ1.1 ,._gwoźdź" 
~wf.la.id om1,le, ~v nas aręikv9w l. u1t~ty111~ w żonę ~ -~·rW,00-4~1Cli!ella. Daµfieiro Silu~ba ho Jl 
~w. - ~o mylln s.!1ę ·terii •. ~fjóry twtlerdz:1. I ' ~a tądanie-powa.tne referencje tel'(}\Vi\ usmileirzytfa bójkę. N~sbnltlk -z;o.. se on u 1· . 
~e c:dmV11iek kuil1!J\.1ry d1zata.ta ii vostę.p1uc 1 MM**RSP ;wgyg ,, sitnil a:resi21tawa:ny. . 

- ··~ --~?*'& B #tfM5Bł ' Mi·o,~ l~l[l~IDJ -~~~;:~i~ói~~~~~~&r~! •• S_ ludnia Jaku 
M • • k „ „ d „ '' o ~ra.idlę, nlile byif;a jego Ż<JU1Ją. liooz sQbo.. , , 
J~aJWH~ szy „gwoz z wtórem mus.s Do1J11iv. · '"*XXXXXXXXXXX sezonu I desęrowy, rzysty pod g\VllraHCjlł. w bla NAe um1tlaJła niawet po anigifie~1Sku, przy- „~ . . . 

!>Unkach S kg. - 15 zł" lQ kg. 28 zł.. )e<c.hala U:Ś ze SwYm mę7Jem 'Z JJitoltm do 

Stlłdnl·a Jakuba'' I 20 kg. 53 zł. 50 gr. wraz 2 blllsi:ąnką i Pairyża. opłatą pocztwą wysyła za ppbranlem Na usprarwiiedll\ii'V.'łllenlfie Mr. Dodld Berg -
,, . ~Patoką„, Kupczyńce poczta Oenysów "'""'''a mo,;.,l"""' ........ ~Nliie.-l"":l'Ac', ii''~ 11~.· 'h"' . nnedo •llliłdil161..Si61 wojew. Tamqpolskie. J9 '""'~ u ...... .., ..... , uiol!V •" •"""" .... " nmldJ • ~~e' ""°'""" dWU lł,.."1..,ł..v4-• l'"'"'"° '!I Alł~l'1AJYCZNA.l'tOCnA l WYDAJŃA, ~ ;.. '. 

Will 2lll, a JJV'-L"ł'UO Il;:,ii:wv . 'A'l.JUWC\ """"' ~WSltClłSWfĄJOWJl."F~łSTl'ttf!.l'ĄCA-(ll)R(}l<Gt787. 
.""1°1 · tudlzące. 

Ode;tieihnęła ci~o i o.tarła ahtl&tecz
'ką czoło, po'k~yte tk:ropfami potu. 

- Wistyid mi byfo ipirzed lwdilmL. Nie 
wiem cizeg;o, a·le W1Siyid.„ Udałam się do 
,,machen" ... Zrobił pa1S~Oiflt ina imię OI-
4!{„.. Potem przepirQWadziłam s,ię na in. 
aą iudiicę ... Niby z synem i córką... Wło. 
fiiek miął juź la1t osieimnią.śde.„ Ła·dny 
ehłopak był, a i dziewucha - niczego ... 
13yły „felęry'' - prawda„„ Pam się pew„ 
no domyś•la iakie ... 

AU. się sama dziwiłam, jak fo się 
wszystko odbywa.„ Przychodzi chł.opaik 
rl·o dlOllllu, ale j.aikoś Ziły i wśioieikły„. Niic 
,nie mówi, tyllko kładzie się w tthranh1 
rui łooko i paifrzy w Sllfi:t.„ Oczy mu mar 
tlwieją - w słuip„. Jak u lunatyka„. 
W1sfaje ·z Milka, minie nie wiidzi, c'hoć o
czy ma otwarte„. Potem Zicfoj:muje z sie· 
bie uihrianie.„ 

,;W1ł.cidek - mówię - Włodek".„ A 
·on ;nic .•• Nie widzi1, n'.ie słyiS1zy.„ Po 1ldllku 
tnmuitach pnyclwd.zt1 d.o siebie„. Ale już 
.i.nny, Zi~cl\llie iooy.„ Pde1i::si się a.akoś ~ 
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W)'lP'U)kHły, g!os si·ę llmienił... Dz:iewu
o.ha .•. -Olkresu, !kiedy była chłopcem nie 
pamięta 21Upeł111:ie„. Nie istniiaJł dla niej„. 

- Pożarow tVŻywał tytułu dok.fora
przerwał Pia$ecki - W jaki sposób 
mógł uczęsz.c•zać do siikoły, n.a tmiwcrsy 
tet? 

-Nie ch~uł ru·gdy do s·zkoJy - od~ 
parła Raja - czytać i rachować ja f!o 
nauczyłam.„ Musiałam ·uczyć podwó1nie 
ho czego s1ę naiuc:zył, jako chłopak, nie 
um.iał, ~dy był dzieW'C'ryną .. „ DjabH ·tw6!1' 
nieinaczej.„ .Dwie dusze w iedinem ciele .. 
Nie był dokfor·em, a!le tyle co doikitór 
umiał.„ Sam się uC1Zył, zdotny był„. 

„W lidm'•? - „Nie wiem ..•. Nle znam jej Niag.fte słyszę ~ ja~by baeganie, jak. 
ni-e widziałem~.„ C~lllję tydko, tie jęft by kłr'zydc, tjaikby foskot„ . .P1rzestraszyłam 
~d~ieś Oibok 1Jlllliie, h1iisko, b!iiskq, a.le jei się i pukam do pokoju Sail1d„. Otwiera 
dos~ę~a,e n.ie mo~„. Na-zy.wa się rnga„. mi pć ... Cąły we kr.wi umazany„. Ustia, 
Wliem z łi'Stu, który do :tnJn:ie pisala" •... twairz, ręce.„ Wydąginął ~e do mojej 
Tego iiuti byłio za wie~,e na mo~ rsiły„. łla seyi, ale tna~e ~zykinął: t,Mam:a"I To 
łam się, .ź.eby oohie .z tego 1kioohan:ia co był Wł-0dek ... \Vc!iąertął ro.nie do poko
złego ni·e mobił, więc mu mówię: „Ol- ju, do nóg padł i stOfPY całował. .. Zau1wa 
gę.? Znam ~ą„. Z se>Matami się włóczy'' „ tyłam leiĄJCą o:a łólżkiu Saillkę„. 

Led:wo to powiedziałam, on w}'!iarł z Nie iż'yła ;m„. ,,za.billem - mólwi Wło 
kieszeni rewolwer i w.e mnie mierzy„., dek - !7Ja•Wem, aile tf.y musiis·z mnie rafo· 
Dopadłam do ollma i wyskoczyłam z ;piet" wać„ .„ _ Pocałowałam gio w czoło i pio 
Wr&zeg() .pielttra.. Od <ł.erl«> czaisu kuleję •• „ •-. .J-! ł T,.t .... "'ł d ~„u, ! • .l..i: J ~· • 5 W'lt:;:'L!;c;ia 4m1 „.tuz "' lł! , pr'CJUIJ\.-o, w.z.„ a 

Wkdm ·ju;ż więcej nie wi1diział!atrn„. U- w6 zystko zała-i.wię" .„ A ~y poszedł, po 
ciekł gid.izieś„. bez śładu.„ Bał się pewno biegłam in.a poi1iJC'ię i... powiedzfa.łam.„ że 
ie dam znać policji„. Afo ja .milczałi\m.„ to ja zrobiłam„. 

Nie widziałam go z iaikie dwadzieśieia Ziłirzymała się .n.a dhwi~ę. oc m 
lat.„ Przez ten eus dJuto się u mnie <Mn.ie '.P ze ueiptem dokońceyła: 
niło.„ Pr:zeprowadziłam się potem do 
Witna. gdzie spotkałam się z Gtafir~ - Ciekałam cier~iwie.„ Myślała.im, 
Zubkinową.„ Razem prz-y1jeohałyśmy do te teru oo zajmie $ię mną, swnją matiką 
Lodzi, gidzie Głafiira iafofyła s<>hte za k1t6ra, tehy go ra1;ować, posizła za nie!!o 
uihieraine pie.ni~· . .ze „domek" na u1łcy do tu:rmy„. Ąte nie,„ A mnie choro.ba za 

P ł ... „L częła cora:i: więcej doikuczać„. Sw0ho1fy. 
0 IUllJ)IJ.fo'W \? j" • 

Pn.:y;gar.nęb. nµlife do 9iebie, dobrze Pirzeniieśili 1lllP.ie tu do siipiitab„. Oziuję, 
t.raktowała, a i ja byłam jej wierna i od. ie śm1e1'ć się :zihlilża ... Nfo dhicę, żeby <tak 
d ile o mnie my~li„. A s?JCzególnie Gła„ ana ... 

Z diziewczy.ną rniałam większy kłop()t, Pirzed miesiąicem wyszła,m po obie- fira ... Nie-eh pan fej 0 tero wszystikiem po 
Bo zaros't miała na twarzy, a i ręce mę· dzie na miasto po spirawunk1... Tak jak wie, bo ona o ni1C1Ze!lll tnie wie„. T'o ·ie,st 
skie, OlW'łlosione„. Od osiemnastego 'l"oku codz-iennie.„ Wtróciłam pomiędzy siód. ws~ystBco, co chciarłam powdedzieć„, 
żyda musiała IIl.Osić woaDkę i rę!kawiicz- mą a ósmą„. Ot•worzyła roi Zubłkiino·wa.. Poriwał ją pooow:n.ie swcihohni'czy łra-
ki, ho dei ws.tyd było pirzed łwdi.mi... I P·owiedziała: „Salka ma 1g,ośda.„ Za- szet„ · 
mol\vu p1rzes7.ło 1ki<lka lat. .. Jedneg.o wie- łatw z 111im a:a<:.hiumek, bo ja siię chcę prze! Piaseclki tJodnió1Sł się 2lWO~na z miei• 
czo.ro przyicho1~ii. Wł-odek do do~IU„, spać''... „Doihrzc'' ..... mówię i siadam SJC);l i oo:mśdł sailę S~!PitaJlną„. , „. 

-· „J1,~mo1 ni<n~J· Zlllk.ochałem się.:'.....= _P'::l'zy__stole„ . J... ~ , 



• •. „ ~-..,_, lllfilA_;_~---;--~--..;.,..;:...;;-.,;;··---

f Wzrasfający popyt 
„ nil narkotyki. 

Represui polic\lina nuz 
zdołały zahamować 
zbrodn1czeqo handlu. 
Zdawałoby się, że surowe kary nił

kłada.ne na sprzedawców narkotyków •. 
' ogTa:niczen.ie i ~~nie k()nlr.oli wyróbu 

opjum, pn;yczyruą. się do ~raru7zen..:a SP!' 
tycia wyxohu taktcb trucim, 1ak koka1· 
na morfina i heroina. · 

cr&fia mhiarcfora~ amerykanskiee:o miss Ellen Hye mimo· (fotkllwycti chfódów, nie chce zanfecłiac sW'Yclt codziennych ffa· 
pieli na morskiem wybrzeżu. 

Europa wypiera Azj~ z Japonji. 
nowy mikado wrogiem tradycyjnej · obyczajowości. 
Japończycy tylko częściowo stosuj~ u siebie „obce zwyczaje". 

Pnypuszc;ienie to je~ak okaU!;ło . si_'f 
mylne. Handel środkami powyv.;zenv 
wzrasa ciągle i sięga obecni-:- setek mil·· 
jonórw franków złotych .r?c~n~e: Z:aled
wie m.aleńka cząstka te) t.!osc1 idzie na 
cel.e lekarskie. Ol'brzyńlia część do-sił.a.ie 
się w ręce p.rzemyinikóv1, k1~cb ~~b 
kii na tym handlu są tak wysokie, ze st~ 
~ają tysiąca i więcej franków złotych na 
~a1Xlym ki:logiram.ie. Wobe·~ tego prze„ 
mytni:cy plaicą bez k~ośc1 • ,zywny 
nawet hardzo znacme ł up.rawia}ą w daf 
stjro ciąigu swój n.ie:cny handel. . 

Jak stwieridził komitet walki .z O?" 
jilm, wyłoniony z Ug;i narodów. dów:ne 
mi oś;rookami ted:o hancHu są w Europtei 

"' ·-riamburg. Frankfurt nad .Menem, Zur 
ry.on, Bazylea, Ams.terdam 1 Glas~ow: 

Wielkim odbiorca narkoty!lrnw 1est 
rów1nież Ameryka, gdzde używanie kh 
w:z:m~ł.o sioę macznie bezwątpien.ia 
wiSlk:uteik wprowadzenia tam zakaw wy
robu i sprzedaży napo;ów alkoholowycli. 
ZajmlUljące mało miejs-ca i, ł~twe d~ ukrv 
cia prosiziki naflkoit.yc!Zltle, zas tęp-w1~1 t:UX 
a!lkohol i znalazły nesze ~olenin1kow. 

We Fra.1l!CJ1 na~więcei narlmtytków ~ 
żYwają Parye i Ma:rsylja, w Niemczech 
zaś - Beirlilil, Hambwrg i Frankfurt nad 
Menem. 

Jedyn-ym wodki~m. )ak priypuszcu 
ją niektórzy, ·przec1wd:dała1111a temu złe 
mu byJiby ZU1pełny ukaz wyrobu ko.
kamy. 

ZiliśCiil w Często~ 
. CbD\ViB 

spo\vodowane jednem 
zerem. 

Nowy vAadca Jaipon.ji Wydał ostattn!ID rurowe dOOiki, są 1100tyllko · nJ,ehygilerncz- d:zilś oczywi:śde bez ni.ego o~}ść ste n:e 
~dzenfu. by cały. p:a.kic cesairsiki w ne - a1~, jaik Sli:ę podiczas os.taitnich trzę- może kuchnia japof1ska. ·Ale pozatem to 
:f<>kb :zostlall ca:&owi~cie zeuropelłwwa- sileń iJiiemi o'kaizato, wręcz dll.:a żyda nie- ta:powo japońskie wyżywńtenie jest spne 
uy. :rai rad'ykama decyZJa, I>OW1Jlf:i!a bezti,ileczme. c~nie z \vymogami współczesnego źy.:'a, 
~ pan.ująioego, wysuwa na pierwszy Bo że1ia:z;o-beton:awe gmachy wszę- rrowoczcsnycb poglądów łekarski!ch, za
p!aa kwestię, mprzątającą od\clta1wn:a u- d!Z!iJe oparły się żYW1.ibłov.rym kataistro- woora zgoiła mne sl\ladn:i!ki ntźll te, które 
mySły społeoz:eńsitwa iapoń:~: ozy fom, nrutorrri1a'Slt d:omkli strurodawneg-0 sty- są pobrzebne do utrzymurniia przy .idir1,.. CzęstOĆbowa. 7 marća. 
arząd!zfić tryb żyda po ieuropejsiku, czy lu nłilema1 ws·zystkiie trzęsiieniia zii1emi wiiu człowieka ku 11tury i pracy obect1ej. Na skutek mylne.i ittforrnac.ti ;,Cimica 
po japańs!ku. CZY, ta w .sposóh „milesm- zmialtają jakby cLorn!ki z kairt... . \Vszy-stkite te trzy dzi:edlJilny - miesz Częstochowskiiego", jakoby runna ·Ullen. 
~r · Dalszą dJZiiiedzbną. w której ·coraz baT kainie, odmelllLe, wyźywilenrlie sta1now.4 o- prowadząca roboty i'llwestycyt.ne, po.szu 

khvaila 400-ru robotnl!ków dio pracy, ?e. 01m2J flti OCZy"W.iśde o ~ pawa d!ziilej UW1l\llaic.zintila si!ę europejski wpływ, czywiś·de ba·rdzo poważny problem:>~ r?a brał s.i:e di;iś tłum bezirobotnych przed 
lny prdbiema.it. Życie jaiponczy-1,{ów ma jest ~ odzi·eni~e. Kimono jest zasa<lln.i'Czo tury zaró\vno gospodarczej Jak i cy-,\'!Ji1i- loka;lerri W!iny. Po zaangażowa111u do p.ra 
dbeonIDe bolw!!'em dwoitsty ohairakter: na najprostszem odzfond!em, jallde oobtc moż zacyjnej. To też otbecny miikado, ws.tą- cy tylko 40~tu fak~xn:.e ' p0tr21e.bnych 
%ieW!tliąlim --;- europ~ący Sbę, na we- na wyobraziić; jest też stlroJem wilek:e pi:ws.zy wlaśtli~-e na tron, począł rozw:ią- robot:nirków, tłum \\rzburrony przv.ięcnę.m 

· h tr -t. h dit· • .i ta;k makj l;iiczby, wtar~nął do bar?lko"' wmątTz - aircb.alilzu:jący, stniraiJąicy siię u- dlekora;tywnym. Ale pracować w kimo- zywanie ty.-c1 Uu'llyc zagai men o „ ra ullenowskiich i Mur urzędu J)Ośroomctwa 
nymaić dla.wnie traidlycfe. dawne obyicza !ie trudno; długie, rękawy zmiatają diy.Jral'!tego ·Posita:nowi•en:ia ~ · tj.akazait euro pracy. PO!Hcia ll13.1ta'flf'a n:a tłum. przyczem 
je, dlawne ·formy. . wszystko wokół, wycięcie głębokie na peli!z;acJę SW1CgQ paJ'.acu. Byl to krok ·mie- kilt:ka1niaśaue osl>b odttibsfo ra1ny. Thltt.' 

Wyraża s:i.ę to ·przedewszys1fk1tem w szyi nite chroni przed zimnem, diługue rx>- mal - re"W'Q'lucyjny. stę rp~pierzchł. 
budowtnlictW'ile. Że ciafy ruch halflldll'OWY ły plątają s!iię i przeszkad:z:ają w .chodze- !' !· !!!!P~!!!'!'!!!!~!!!!!!!•!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
w J3lJ)Ollj! · mz·gryWa sffię już. w dl'hrzy- nlilu. To też pracujący w ndwoc·zesnych 
mich bttOOwłach. tworzonych n:a ww~ formach pii-Zlemysfa i handl.u japońC'zycy 
~e.ryikaflski - to rzJOOZ wiadoma. Ale ooszą priewai'nd'e europejski1e ubram:ila, 
inż w dlomaieb prywatnych Widz:Lmy wreł kbóre róWi111iłeż i . u robotnliików wi1ej·skit.?h 
ce mamilenną dwoilstość,; pTvewąroite do wypa1rły części·owo pierwaflny· strój. -: 

Wiłajmy · się po chińsku! 
EUf:Opejski' zwyczaj podawania rąk jest niebezpieczny. 

ą-iy zamoonych sfer w .Jaip0tnYi sktadają Ale te europejskie ubrania stanowią. tyl Pra'kit'i·I<.ow:ainy u wszysttlkh ludów wiladJa: „Istt:J;iejący u nas zwyczaj wza
~i,ę z Z częśCJii: fasady, maijią·ce:i etiToptej1s:ki ko - połowę garderoby it..oończyków. lnrltumhiych sposób witania siię i żegna:- Jeinnego p.od.awania sob-lie ctą·oui nic lllQ 
wygląd - ] ści§le 'ja.polj'Sl'ki!ego trialk'tu w Przy. iwoc'zy.stych okaz}ach, wiizyt:a.ch i nila prne-.i p1)(fawarir.,e· ręk!i ju:~· dawno u- ż.a:dtnego celu airni u:Zasadn:icn!i:a i )est ~-
,„.• ei-1•.· ,.;·,,.,...,u, p""z=h<~kają,Ce"'O d'o ogród"·a. t.' d. ""'';;""''"a .""I·.·ę. r·o·d..,;,..,„, ~.·a· """.;,"~r.„: wci·ąz· · · · bytkiiettl zami1erµchtych PTaktvk·pogan-..;~ u U.'Vm " :1 ., b ·n- pv.i- \Y 

1
' ·" umJJa. .1 pv„.:;.r...,, z.naon za wysoce n:iiehyg•i,erncZ.ny.. Ni1ez.bi k!' l 

Na przedtz!1e ma tail\:te tmeS?Jkąn:;e ki.11- jesreze . w szmni.ących jedwabi31c.Ji. ldm.o cie u·do\vodli~i,ano, :ie rozrri:aJite chorobo- s ~~i:e przyczyJ']ia stę też do poleps.ze
:~a „europej

1
siktiieh" poka1, - a!1'e w głębi ill&,; pcmo1vite w· szerokkh phtdrnch,. Nl~ t\vórcze pi~rw.l1a:st!l\.i, cb:iitehi dotykmvti ni-a stosrntków zdTo\votnych: ckoła. \\"Il 

u;o-ybe Są zachw.ycające interi.:CUt" japo3a n'ID w' Wi'el•omcirmvyrch wsr:ę.ga.ch broka- spotn!a.fe} , zw łasz.cza dłoni - . CO z na<N- ~tna pow1c.rzclmi'a Qitoni POS.iJaOO i:deal• 
.iłde, ozdobione styl-Ow.ymi kwiatami, dte txnvydi, opasujących '""ierob"1TWDe .ki ... ry rzeczy, zdarza się najczęśdl.'i w po- n.e warunki d:la przebywani'a i rozmnaża 
.:ami rodzimej sztuki, ]edwabuemi Po- mona. riie letnii1ej _:_,.. prże:nosża Siirii z ]edin1ej oso- rro sn:ę, ·wszd'ki:cgo rod:~ju .,rt1li!k1obów • ......._ 
tHszkamł na podłodze • . Stąd śc.i'cli s~~ A .strój ten ·kosztu.te kH:ka ra·zy '· tyle, by na ·drugą. , nie p0ezuwających si;ę ct-0 ża:dnych 
.}f?Jt:~~d;ny wid'o1\: .na ogródek typowo .ia-. co n.a.J~~yhvoirrniciszy europc:fskli~ To też w wi•diu :i11.1styi:ucjach p:rywat- wzgfod,ów wobE-'C naszych przviaoiół I 
Joński n1a chry mntemy, clrz~wa \Viiśrn:ic- 1 Trz.ecią dz:f.&tziiin;1, w· któ.r~.i cora~ I nych, biurach hartd;knv-ych · orarz urzę- krewnych._ Chca.c pojąć jakie i~ośoi: ba· 
Ne ... -- Jes:t to prze·s..zcz.~p.iJony z 1vysp lx.vidzi1e.~ ·: w!d'('J~zna Jest dwutsoość mię- dlach zagn:mk.:z11yc.h vv:'i1dn~Mv Już daw- cytów na powh~rzchrni rąk na·szvch bez
mai!tar.iski'ch, z pQltud.rWowych mórz z tro- d!zy d:awrn~ t:ra(h:'(;ją a wpł'ywam~ euro- niej napiiSy ()!l).iiewającę: :lh1rasza się nie usta.urn1ie .siiG gromadzą. wystarczy tytko 
rl~l arlinego ldi:mu-tu sposób miieszka•nia: pcjslNrhi, i1}'st ·'"7 v.ryżywieniie. \V połud- podawać reki!" obs<erw<.\wać, ile różn:orndnvch Dr.zoonim 
nodlł'oga. pokryt:a matami. pr;;,esmva·1'n ni1e \V m:a.~·tach'j~\POflsk:Ch kupcv 'l prz:c- Chiticzyk, wifując z11aj-ome.1to ,nie po tów w ciągu di1m rękoma d!otvkamy. -

· ścii'nny, ot\vaTte ogn:ilska... mysfo\vc:v urzędnicy i Df'Z•e.ie-idni · ji~dzą daje ·mu ręki. ria.1om:Ust śoiiska. rrmiiej A ja:k szczo<lrze darzymy na.s.tępUJie na· 
Przez szereg wileków przetrw.d len w restauracjach potrawy europejskie, ittb więcej serdiccz:me własne. dforn.c. - zbicra'lnrmi drohnoustr.ojami naililf~ 

~posób budowan;a n1'.eszkań, mimo że spDrządwne we<lk p.neµi!sóv.r pa:rysiki-eJ, Ten sposób Witania uznano za ńajbaT- szy<:h .•. 
Jt:<St noiletzgodny z ~!'bnatern, pal!l'ującym w 1 wiedeJ1sldcj czy londyńskiej kuchn:ii; ale d.:6iicj rnc}o·na'lny. Obecnl'te zawi:azaI~o Siię Zaleca s·l19 zatem pójść w ślady chi6· 
Jarxmji. Bo 1rawet w To~\!io jest przez 4 rano i \Vi1c.czcircin je się w daniu '.;ro- w Nowym Jorku stowarrzvs:ze,1Le, ma. ctykóvv-. Jeżcli prz~jmiJemy iich zwy;;-laj 
m:nesJią,cc zima, a hardziie1 n.a północ chov.ą zupę, rvi, potrawy rybne, YJlo-. J.ąoe na celu propa~ow~nic Ltlei z.a5>tą-' ,,potTząsa'll::.a wlasnych dilon!i"\ wów~z~1s 
r1tl!e.'.l szereg- m:.m>.ęcy l'l:Żą fJOJ\'łaidy sr.::.~ ne buraki. piein:t:t zwyczaj-u „nśdiSku d:loni" - po- każdy baikter}e swe zachowa d'la s1!chie 
~u„.. j Da Willk~f 'b1H.1dyzm zaktZY\Yal spożv \Viifaniiem „chtltis:kiietn". .i 111iie będzie ood:ail m1cbezpJ.ocz11\yu:~ d!a 

Te 11rarty~yJne mte!)J,'.kairfa, ue mi!Jiiia, \vani~ n:ti;ęsa cztcrano~nych S'two:rzicn; Pewben zwoloon.tlk tt."1 ~nowa.di po- bl!iZinlich •• rozsadill!!kiem d1orób„~ 



I 
la fał.iii~~ 

Siatków-ka. Polny ~HWHłerlJf[i WJiei~iHjij ~O nimi. 
Dstatnre rnec'Ze ,w sta!tlkówce, roze-

1 
Niemniej jeduak, druż)'na p, Sobole- \u . . . k .. · -1. l k' l k s'tef"rn St·arJl·a\•rc-.1.;: (20 p. ur„,), p·"r. -~1 • 

, ·· · t ·. . . Ł d · . ·k· · t ść . , . t ·\· Z\\~tąz u z ":y Jazuiem po si IJIC 1 a- "' ".:>!\!! 1 v "" '11 

gr~ne. w naJSYfil'P!1-·_YCZllieJsze1 w_ 0 21 w~ 1'~J ma ~)rzysz.o z.a.pewn j o~ią. a 0 walerzystów do N~cc:i, departament ka- hehn Lewdick:i (9 p. s. k.). fak Wildla' 
saii g1mnastyczneJ, Szkoty realneJ zgro- dz:ęk1 swcJ przełożone3, kt6ra mteresu- wah~ri'i wyzna.czyt grupę jeźdźców, któ- więc, oprócz n.azwi1slk Ś\Vilefa11i1e ziap1ils:a
madzenia kupcQ\:V,_ · ściągnęły poważrn jąc się sportem, opi·ckuje się nią trns1kli- ra si'<~ }uż obe·crnile mzygotowuj.c w Gm- nych }est i krilllka nowych - sa, to iddz·· 
s.~ość ciekawych. Obszerna \Vidownia, wk, towai;zysz;ąc druż~rnic na każde za- dt:i<:td:z,u. Skład jej }est na.stępującv.: T.tP~k cy dobrze srU'ę 'na przyszfość za:J)owilad!a· 

•. . • · ' · • · r· • ~ .. ~ . 1-(ommel z ohozu s.zkolneJ ka\valent, mJr. jący. - Zawody w Niic,eit odbywać si~ 
by:la praw11e zapęhim11a, a panował na wod:y. · I\1e· trz.eba ch-y ba , dodawą'C, ·Jak Miichał. Toczek (IO DAK), rtm. M:uchal będą nJliiędzy 16-30 kwilletini:a. VI/ począt 
niej ni•e·z\vy~kle . serdeczny nastrój i en- ·wielkie znaczenie ma t<aka opieka, nietyl Antonirewi<c~z (Il pulk szwol.), rtm. Ka:Z'i- kach przysz~eg-o m1ileS1ilą'ca dle1J1airtamoot 
,tu-zjaz..m. . . . ·. . . !W nad d~żyną, lee; nąd w~zys:ldemi, mi1i.::rz. ~o.sfo''.i~:.~~~~k'.,-. (depaTt . . k~w,).

1
~awai1~r.iti ustamrowrr os'ta1tecznv S'kl1ad dnt 

Fakt ten świadczy d-0b1h11e, Jak przybyłem1 na zawoay uezen1camJ. rtrn. Ad~1n. Krouk111.:;' rc~ (I p. szwoL), zyny. (e) 
,'~7zorową jest Pr:aca. sporh:wa wśród ,,Kopernik"' I Kupcy" r.ozegrali 3-par- por. Kazm.merz Szosiaind (II p. ut), por. · / 

mlodzi'eży sz.kolrrej;'. Szkocia jećnak wiel tjowy ·mecz z wyni•kie111 15:12, 11:15· 

ka. ire fakt ten ta:k rzticafący się w oczy "41 :39. D c· t , k · W s • e 
~iyłko dla bCJJrd.Zo ni1elicznych z poś-ró<l ; Zwycięzcy w polnym pta\virc skla- r. en n ar o ws I w ar za w I 

lpowoł'mwdh stiłJ się obowi'ązki;em i pod- , dzie, bo tylko z 1 rezerwowym, ·wyka
nłetą ·do. pracy. na tęm \vdziręcznem po~ 'zali pewną popra:wę w grze, lecz dafo
lu. Reszta zaś śpi . l·ub czeka na polece- ką jeszcze od tej, . jaki1cj należy od nircb 
ni1i 'i rozka:zy, · 1dórych nikt ni·e \\~ydaje, wymagać i jaka iJył·aby im do twarzy. 
i po~"'Odu braku zrozumi.eniia donriostoś- Prócz intensywnego treni·ngu, do któ 
ci spo·rtn \V wychowaniu mlod.zieży. rego „Kopernicy" wziąć się muszą, ko-

SerJę onegdajszych meczów rozpo- niecznem ró,vnież jest przesta\vienie 
Ćzęrly U':'gie drutyny, rnmnazjum im. ' drużyny, aby n. p. 11ajlcpsr S'trzelcy nie 
Szczan~ckiej i Gimnazium p. Krygiera. tl\.\vilii ,w jednym szeregu, ogołociwszy 

Zwyclręstwo przy.padfo piierwszej z z nich : szereg drug:L \Vyt\,norzona bo-
··ńioh, w stosunku ' 1-5:6, 15:2 • 30:8! Jej- wiem w ten sposób sytuacja jest dość 
poziom gry rówtia"' się · poiionwwr wi:elu dzhvna nie zdradzająca fachowo·ści. Bo 
z naszych A-kfasowych drużyn zaś te- w Jednym szeregu · chcą . wszyscy strze
. chnika i '\.y.ykończe~iie, były w dią:gu ca~ lać, a ni·ema im kto podawać, a w oddat
łyoh zawodów wprns:t imponujące. To ku n·ic zaU\vażyliśmp w drużynie ani 
teź wi1elu z }>ośród . widzów, uJr~:wsz.y jednej, ptecyzyj11i1e zgranej pary. 
,fa:k piiękną grę druigi:ej_ dirużyny. hn. . w~~ys'hbe te brnki trzeba pręd1rn 
Szczaini'ęcki:ej, która poraz piierwszy w odrobic. 

\V vVau:sza,vile hawi1 dtr. Edward Ceirnt z;a:c.ii 1 przyin<a:lefa1!ośei Mubowvch. Ze 
nanHvskL JJ're·z,es ·Po1'sldego Zw1iląZiku Bill ź,ród!eł dubtrz·e pio1:1n>fiorm01\Vi1.nych do:w:ia
hft Nożmcj. Pdbyit jegio wi1ążi:l, do sprawy dujemy srilę, jiar'kdby dr. Gc1t1itt11:a'r-Owslcil 1. 
Li!gi. PodlOibno dr. Ce'll'tlnarnwsiki u1rrter- d:r. P<o~aJkfi.ewnic·z osołJli1ścilc ua terenlile wa'I' 
wenj:ował u p. komi1sarrz:a. rządu. Jarosz•e szawsk1iU11 p:ro·\i.rad'z:iIDi alkcję sK!i1e,wwan:ą 
W1l1c·za q putk. Uhy·cha, ilnformując i\Ch o prz.eoilw Udiz.e,. fliile ordlpowlladiatią praw
wypaidikach kmkowsrkli'O'h. W krolrach zblli d!zrlle. Muisj1i ,doprowadiien1;ia do porozu
żonvch do Ug;i, opowiraidiają, że pU!tk. Ul- muieinti1a m1tęrdzy PZPN ~ PLPN podifąl Sii.ę 
rych oświirudtczvt d-<1·0,vi Cent~1;a1rowsk'iłe nmjor E'smrun., nara1zri1c. jedinan" bez w'i·ek
rnu RO'Dowość popia:rcila \vs:wlikdicb p:orezyjs:zyic'h wDdldków 1YmviclJ21enli1a. (c) 
naI1 S!J.)O•rtmvych niłc·zia.1IetnJi1e od origa111li-

Bogaty program ~wiąz.ku Polskich Towa
rzystw Robotniczych Sportowych . 

· Za:r,zctd Zw.i,ązku Po!Ski~ch Tawa-1.c:Jl-01wait w \V<l!rszawiie z udz1la!tcm O!ekga
rzystw Raboil!rni1CJzych Sportowych obra tów ca~ej Pdls'k'i. Usita~cmo na zema'!11i'll 
& · program sportrmvy n:a rdk _hffle·żący. ~ 

Czyżby rozłam 
w Lidze? 

b. r. szkdlnym-grafa, nJ.e c!hcialfio w~rost Dla „Kupcó\v" rezultat tego spotka-
11wtiierzyć. A gdy I-sza drużyna im. rda, moż.e. być zaszczytnym nazwany. 
Szczanieckiej· p.olkona!a równi'ez wyso-· Ich dr.użyna · wystąpi'fa 'prZieci:eż z 3-4 
kocyfrowo I-szą d'rutynę p. Krygier \v rezerwowymi,, a mimo to pobrafita ona f.J;M~kiair~ik'i św:i!ait s.poryowy obi1egają 

·._stosunku 15:5;-15:5 .• · 30:10! wszystkire być sta1l~ groźnym . µrzechvn~ldem. ·. b~rdzo cn~~~~e pog~.osk1 oo ,do. wYStą-
, . . .„ . -. s d . r J• . . f G . Pl1C'11IVa z L1fgi1 rKS-11 z Tom11111a I Ruchu 

vV czierw1cu ocllbędą sli'ę w \:V:air:S'z.a\~~ 

ogó:ltno-pal•slk1i1C wktkliie zm\noid'y r-0bot:11;i
C.2'e. W Jli(pcu - miilęd!zyiniaToidol\ve Zi8:Wt:r 
dJy rorb01t111nczie w Warsiziawi1e d sttrafet<" 
h10ilars/k]a Kmlków-Wa1r:s1zawa. Poz.artem 
Zi\viP,ązeik positia1111ow!ill wlli!ać udzi'a: ł w t. 
zv.r. „Ol1itmpja1d!t.i1e ROlbotniircze.i" w Pra· 
di<zie cmeskJile'j i iawodla1ch m'irędzvmurodo
wych w Rydze. (e) ' · 

oczy zwrn01qy s1ę w kreri.mktt p. Jar- .· ę z10\\ a, t nap1 zem1an pp. pro . 01-1,1 k" C:., • b . . ."'..ił 1 .:,..:1. ? 
• ·, ,., 4•.· ..Jl.„ '• D ,. • ' k' ' ' ·d' b s rąs 1Regp. zyz y ' JUZ ruoua'111 w LJllUIZe • 

mecktej, na:uczy.c1telki wychowania fi'zy- · .c:zy§o_W~~! 1 1'1,ozyc 1 - 0 rze. . A może to tv1ko manewr? Z (jbowiią:zku 
tzuego, która z rozpromi·eniloną twarzą . · Zastępca. doilenrri!karskliego notuJemy te pog.las'kL 

J>I'ZYi.~owaiła g~a.tulacje i owacje .oraz, I ...-va e.p.;g ąp . I* • &**4 MU&:UU 
radosc sv.rych wychowank. 

UAZ a 

"nt~~p~1~:0~!!!1y1~~ ~=~~:J n~1J)~rQCZ.Q~ ·, ~~eg~ np P.rzełaj angięlsk_ich studentów W Ęton 
"-'Yoilrwalej pracy. Smakowab'by one z 
całą pewnością ł ilnnym, ~j koleżankom 
i kolegom J}o fachu - ale be·z pracy ni1e · 
ma kołaczy'! . · . 

P. S. H. p. Ostrów~łd~go z.re\\.~anże
wafa się 15 :9, 14:15' - 29 :?4. za porażkę. 
Poniesiloną_ z Ghńnazium p. S<>bOlew- . 
Sklei, przed kilku tygod·nfai.mi. 

Gra abu tych · drużyn ró,wua, z tą 
tylko różni.ca" te ".,Soholeszczanki" w 
p1erwszej partjl gratv z.bvt nerwowo, 
przegrywając ją z pokafoą różnicą pun
l«ów. A ~dy w dru~rej partji, opano
wawszy sytuację, wz.Ięly się enerdcz
nie do pracy, już już, zda wa.Jo s:i'ę, że i 
tym razem Z\V~ci_ęstwo pozostani·e w 
fob rękach. Nie zd-Ololy one jednak w 
tym stopn:iu, W· jakim .· nrze~rały J-sz.ą 
par.tlię, wygra~ <lrugilej. gdyż P. $. ft. 
'fest drużyną starsŻą . i bard.zi1ej rutyno-
\va·ną: 

'Przygotowa·nia 
11>iłkarzy · pólskich 

do· olii;no)ady._ 
Doktór Cen~'roWs:k1i pr~e<lsta wiilł < 

'Prrogirarrn J)TZygrońowaTI:iia _ dio oDiłinoj'ady w 
t11aStępu~ącydi Za!Tys'3..ch: zaran.g-ażowani1e 
3 · trenerów · (1 ziaipewnm'o Mitn. Spraw 
WoJSikowyeh i jest naidlz:i1ej:a uzvs:ka111iia 
subsydl.ilurm na 2 tr~~). ktiórzv- w 3 o
kiręgaich trenować będią w r. 27 posz.cze
góbne kiluby. Ja:ko d!a1Iszy etaop. sprowa
dreruiie drużY'Il zagra:ni1cz111'V'Ch dla roiie
g.rnłl!ia zawooów z tymi klubam'i. z je-' 

.salenliią .1927 r. i nia W1il0snę ·1923 r. va wo
dy talkie odlbyW'ac sd1ę mo~rn drużvnamd 
lrombilnowaniem1L W każdYm rnzl;e ·z wJ10 : 
sną 1928 r. usfa:Jorry będ!Ztie defi1nu1Lywny j 
sklta!d !Illaszej reprczenta.cjli p1ntlrnrskl!c i. {p 

: . . 

„ ~ .._ ,. ·. . .. • - - . . „ - --~ -

::„~a. miejscowość angielska . Eton sł,,tt·e ze SW('f!O ~tarego zaffładu naukowego 'Eton C(ille~e··. zał01Me20 re-szcże w 
t. 1440 przez Hem :~ ka Vl. Do !wleg]mL i .go uczcszaią studenci, pocJPdzacy z ar 31 ·kra t,. ,znych rocF angielskich, a 
·harakterystyczna cecha teizo zakładu i:st to. iż pto~esorowic iak i studenci noszą obok cylindrów zarne ubrania. 
Wychowankowie te) szkoły znaiti sa \v całej Anglii. jako dOsk ::inRli sPortowcy. zwłaszcza w cricf.'" ~·ie, wioAlarstwie i 
innych działach sPortów. Iłustrac.ia nasra przedstawia ~oment z bie1rn na przetaJ wychowanków wspomnianego za~ 
kładu, gdy dwóch zawPdników na oczach licznych widzów, nic hacząc na prze"7.1iode (bagno), jakie mają do przebyci.1 

śoiesza encnt-icznfo aby doiść oierwszymi do mety. 



• ~S_tr~,_8_~~~~~~~~--~--------------........ ...._ ------~·EXPRf.SS_W'lECZOR~~·~--~------~----------~~~~--~---------

CASINO „ 

DZlś i DNI NAST.PNYCH!!I 
COOZIENNA TRAOEDJA KOBIET, KTÓRE NIE CHCĄ MIEĆ DZIECI 

FIARA PRZEMOC 
(KRZYżOWA DROGA KOBIETY) 

Film, kt6rego treścill jest kwestja, czy kobiecie wolno nie dopuścit do urodzenia niepoźądanego lub 
nieślubnego dziecka. 

oni\ (fflaly Dełschalt) 
skromna Qauczycłelka, priedQJłot sensacji, .ztllie• 
szana z błotem, rzucona na pastwę clekawo§cl 

tłumu, shańblona, ponitona. 

on (Werner Kraus) 
degenerat-Jdjota, pół cz I o wl ek, p ółzwhrz ~ 

A NAD NIMI NIEUBŁAGANY PROKU~ATOR, 

NARZECZONY ZGWAŁCONEJ.„ 

ONRAD .VEIDT. 
Orkiestra symfoniczna pod ~yrekcją p. LEONA KANTORA. 

- -- Początek przedstawień o godzinie 4.30, w niedzielę ·i święta o godzinie 1.30. ~-

DEON Dziś i dni następnych 
Arcydzieło filmowe. 

Po raz pierwszy w ł:odzi Najnowsza produkcja 1927 r. 

HARRY . PEEL' A 
I 

Dramat cyrkowy w 2•ch serjach 18 aldach t CYRK BEELEGO'' z udziałem dzikich zwierząt- (całość razem) p. • ) ' • 
ERYK KAISER TITZ - w pozostałych rolach HANNI WEISSE. 

UWAGA! Chcąc dać motność szerszym masom :'.'>z. Publiczności obejrzenia wybitnych 
fllmów, które wyświetlamy w Kino· Teatrze Odeon, wyświetlamy takowe jedno 

cześn1e i w kinie Corso, gdi1e ceny biletów we1ściowych są niźs~e. UWAGA! 

Dr. • ~6iftijf f J Y H.OSMt. JY Jił l f KA ft S K ff J Dr. . I . LE~~ N I~ A IK' 1!~!:~~i:~~o~: ' lewkOWl[l D·r• MARJI LEWll'ISO"OWEJ l nryhu)fl{l Institut de Beaute' lekarzy spec1ąhstow. i g:abtnet _denty- się zgłosić w fabr!' ~. Ce9lelnlana 8 m. 3 tel. 43;,ę3 r U ~ ( -. styczny przy Gornym Rynku, - ce maszyn. M•ła 6. 
Cllor, skóme we- Chor. skór» I włos6w. Leczenie defektów cery. Spe. • de M-me ł'teufeld dlpł&m4e de Peotrllowska 294, teł. 22· 89 (przy Rz&{owskiej) neryc7 ne 1 płciowe cjalne masałe twarzy I ciała. Masa.te odtł~nczającl!. l)~u- Zawadzka Na 1. l"Ecole Fra"·~ahie d' Orth~p4Edie przy pr~ystanku tramw. pabjankkich), ------

Konstantynowska 'z. wanie "fos(>w elelctroliz•· Lampakw•rtowa,Sol(uic. Blek. T„lełon Nr 25•38 .et Masaage@J l'Academie de Paris kn~i.hyjmuie r1hośrycb w ch~robach wszystj Józef Klift!łier zgu t t I o d I i „ d 10 8 Dl ... d t 3 „. . . s· . •-- h . . IC spec1a no ci od g. 10 rano do 6·e· bił "Ollfel wra1 Tel. 55-52 ..!!,!!"!e_a_. __ 0 _z_a_y_pr-zy_ę_„_0 __ -_._a_pa_11_.,,w_0 __ -_.. Choroby skorne 1ec1a.vne ygJent<;zno.estetycz. oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- z doku"'mentami. 
Przyjmuje od 9-t · włosów, wenerycz ne masaże twarzy. Odmładza· 'zu. kału, krwi, plwocin .etc) operacje • i od 6-8. Dla pati Dr. med. I Dokt6r Dr. mled nę • mocz?p~c1owe nie cery. WzmaCD!ianie porostu opatrunki. , -

Dlaceon~yl:lzeacmzno511c'n.ych n. 8 n H n f l W. taouoow1ki B· RA N ~::;:':w~~~~:;r włosów. kRadykal:ie le~ze~ie - ~:;1~~: r:!::~:.· - lft li Rft~l·KA _ ff ff H ~ • promlenłarr• zmarszcze . WC\l!!:OW, p~egow, Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele RUlł L H 
Chorob»skórne R6ntgenL brodawek 1 krostowate1 cery świetlne. Naświetlania lampą kwarco. k. k. u RO L o G weneryczne PqłQdnlowa tł 23 Przyjmuje od 9-< według metody prof. Jacquet, wą. Roentgen. Zęby szt.uczne, korony mos l!WS !IUO 

przeprowadził się na ' moczopłciowe ~p'"c]teal1ist4ao ... 2c6horób i od 5-8 Usuwanie włosów. z twarzy ele. '" . d ~łolte._ śpl~tynodwe I ~ast2y. ł konserwatorrum 
Gd ń IP 42 "' „ kt r God . . d 3-7 „ nie zte e I w1ęta o go„z. po po. ' • mo·1czan·ską ft 23 8 Sn8 • skc)rnych i wene· Dla p.ati od 4 - b · ro tzą. , Z. pirzY'}ęC O , BWA wznowiła lekcje li g Przyjmuj~: . rycznych. leczenie Oddzielna pocze·~ Wschodnra 57, front, II piętro.=-- == f t . . 

przyfmuje \V lecz- tel. 39·88 ~~ ~.4i0 p~~·{~od8~i ~Wl=~~r~o<!':mpa łcalnia. w LECZNICY N A w ó L c E pnJftl~BNY. ZDOLNY gry or eo1anowe1 
nicy przy ul. Piotr- przyjmuje od 7 - 8 wlecz. Przyjmuje obuwie trwałe, Piotrkowska 157, TeL 49-00. u L li . DAMSłU 10-12 i 3-5 pp. 

kowskieJ 294. wieczór. 96-2 od 9 do li rano zgrabne, tanio od godz. 11 do 1 po poł. • . FRYZJER Wschodnia 72-
codziennie od godz - occooacocxxx> d 5 na raty. „Kredyt" ,Zakł. frJZJ. Piotrkowska 25, w podw. m. 19. -~2:::._7 ~w~ie:,::cz:_. -~O~O~O<~O<~O<~O<~C>~C>~OO?_!<l~<>~~r:n:Dl!!!!;.!f:n~~u~O~Cl~r:tl~I0~1 ..:0::_::_:~8:.::w'.:.. _Nawrot is. l p. X 

Lekarz • dentysta 

f. Borowin 

Za WYdawnlctwo „Renublika'' Sp. i: ort'. odp. Wtad~stiw Polak. Y1_ drukarni „ R,ę~ubłiki„ Łódź. {'::itrkowsk;a 4..Q l 1& 

• 




